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Wciąż o polityce w samorządzie W ybory a sam orząd ów
Jak „Kurier Poranny" zabija logikę

„Kurier Poranny** z niedzieli 11 
b. m. wydrukował artykuł wstęp
ny P- *•: „W dziedzinie samorzą
du polityka zabija ekonomię”. — 
Przeczytaliśmy uważnie wywody 
OZN-owego pisma, by dowie
dzieć się, czemu to polityka w sa 
morządzje zabija ekonomię. Ale 
ku naszemu zdziwieniu, dowiedzie 
liśmy się czegoś wręcz przeciwne 
go, mianowicie: że samorząd — 
TO NAJCZYSTSZA POLITYKA. 
Kto nie wierzy, niech posłucha: 

Na wstępie swych rozważań a- 
utor z impetem atakuje postulat 
polityczności samorządu jako „ab 
surd” i „herezję”, powołuje się 
przy tym na „naukę” I „nowocze
sne ujmowanie roli państwa w go 
spodarce społecznej, na „ rolę sa
morządu w życiu zbiorowym*, na 
, eaii) teorię samorządu, która pro 
blemat ten (polityczność samorzą 
du) rozstrzygnęła w sposób zde
cydowanie negatywny”.

Myślimy sobie. Oj, fłe z tą po- 
Etyką w samorządzie, autor su
chej nitki na niej nie zostawi.

Aż tu nagle, bezpośrednio po 
tym ataku, autor - akrobata, 
stwierdziwszy wielką rolę państ
wa nowoczesnego w kształtowa
niu życia ekonomicznego kraju— 
każe nam czytać zdania następu
jące:

„Te olbrzymie swe funkcje 
państwo wykonywa za pomocą 
podległych sobie organów. Na] 
ważniejszym z tych organów 
jest rząd'*... „Ale obok rządu 
doniosłą rolę w kształtowaniu 
stosunków życia gospodarcze
go odgrywają inne organy pań 
stwowe, przede wszystkim zaś 
— samorząd terytorialny. Cel, 
jaki stawiają sobie rząd i samo 
rząd w swej działalności gospo 
darczej jest identyczny: jest 
nim dobrobyt materialny ogółu 
obywateli. Inny jest natomiafit 
zakres działalności, inny — te
ren, na którym się ta działal
ność rozwija”.
Dalej czytamy?

„.„Działalność samorządu mu 
al być sharmonizowana, skoor
dynowana z polityką państwa, 
tak jak sharmonizowane 1 sko
ordynowane muszą być części 
zdążającej wraz z całością w 
ustalonym kierunku. Częścią 
jest samorząd, owa komórłta

współczesnego państwa, powo
łana do wykonania ściśle okre
ślonych czynności i funkcji”.
A więc SAMORZĄD STOI O- 

BOK RZĄDU, MA IDENTYCZNY 
Z RZĄDEM CEL, obejmuje 
swym zas’ęgiem część społeczeń
stwa, podczas gdy rząd — całość, 
DZIAŁALNOŚĆ SAMORZĄDU 
MUSI BYĆ W HARMONII Z 
DZIAŁALNOŚCIĄ RZĄDU. Autor 
chyba zgodzi się z nami, że rząd 
jest ORGANEM POLITYCZNYM 
PAŃSTWA, czyli I SAMORZĄD, 
JAKO CZĘŚĆ CAŁOŚCI, MA CHA 
RAKTER POLITYCZNY. SAMO
RZĄD WYRAŻA POLITYKĘ RZĄ 
DU NA WŁAŚCIWYM SOBIE 
TERENIE. Nic innego nikt nie 
twierdzi, gdy mówi o politycz
nym charakterze samorządu. PO
LITYKA WIĘC NIE ZABIJA E- 
KONOMII W SAMORZĄDZIE — 
LECZ ZNA IDIJJE W NIM SWÓJ 
WYRAZ W ZAKRESIE, ZAKRE
ŚLONYM DLA SAMORZĄDU.

Ale „Kurier Poranny”, Jako nie
odrodne dziecię totalizmu, mó
wiąc o polityce, ma na myśli 
DWIE POLITYKI: jedną rządową 
i drugą „partyjną", którą sobie 
wyobraża jako „rozgrywki polity 
czne i harce partyjne”. O TYM, 
ŻE PO ZA OZON-em MOŻNA 
MIEĆ INNĄ POLITYKĘ SAMO
RZĄDOWĄ, ANIŻELI OZN., NIE 
CHCE SIĘ ZMIEŚCIĆ W GŁO
WIE TOTALISTY. I na samą myśl 
o tej możliwości burzy się w nim 
totalistyczna krew I poczyna... 
GROZIĆ:

„.„Gdyby w myśl zapowiedzi 
jednego ze stronnictw „polity
ka wypędzona z Sejmu miała 
znaleść dla siebie miejsce w ra 
dach miejskich" — wówczas 
samorządy straciłyby wszelki 
sens.„ stałyby się organami nie 
tylko nieprzydatnymi % punktu 
widzenia potrzeb państwa, ale 
wręcz zakłócającymi normalny 
tok iepro funkcionowania. NA
RZUCIŁABY SIĘ WÓWCZAS 
KONIECZNOŚĆ ZMIANY PO
ZYTYWNEGO PRAWA USTRO 
JOWEGO W POLSCE OBEJ
MUJĄCEGO NORMY O USTRO 
JU SAMORZĄDU”.
Orran OZN-owy GROZI TEDY 
„ZOLA ICHSZALTOWANIEM” 

SAMORZĄDU w razie porażki O. 
Z. N.l Samorząd jest niepotrzebny

jeżeli nie jest OZN-owy — dekre 
tuje organ OZN.

Ale poco ten interes partyjny O. 
Z. N. utożsamiać z troską o do
bro państwa, poco wmawiać, że 
wszyscy poza OZN. chcą „polity- 
kować” w samorządach, a jeden 
OZN. — nie?

Jeżeli organ OZN. tak się boi 
polityki w samorządach, cóż pro
stszego, aniżeli PRZYŚPIESZYĆ 
ZMIANĘ ORDYNACJI WYBOR
CZEJ do Sejmu, zmianę w ducliu 
demokratycznym?

Ale nie. On woli oczywiście, by 
„zabijano politykę” i w Sejmie i w 
samorządach. (jmb.).

Zbliża się dzień 18 grudnia... 
Prasa OZN-owa zdradza rosną
cy niepokój. Wybory na Pomo
rzu, w wielu miejscowościach 
pod Łodzią, w Lesznie, w Rem
bertowie, w Hajnówce są złym 

i prognostykiem dla OZN-u. Zape- 
j wne, są to miejscowości mniej
sze. Ale nastroje i poglądy wy
borców ujawniają się.

Już nie ma w O. Z. N.-owej 
I prasie tego zwycięskiego nastro
ju, co przed wyborami sejmowy 

I mi, gdy nie było przeciwników. 
Już się nie mówi także o 67%... 

| Swoją drogą, ile procent zaliczył

Pierwsze uderzenie pięścią

PO sensacyjnej lOOWiG
premiera Chamberlaina

Sensacyjna mowa Chamberlaina wywołała duże wrażenie na całym 
świecle. Premier angielski stanowczo i wyraźnie przestrzegał państ
wa totallstyczne przed przeciąganiem struny podkreślając z całym 
naciskiem, że program zbrojeń angielskich został przyśpieszony 
rozszerzony tak, że w każdej chwili Anglia może rzucić na szalę wy 
padków całą swą potęgę militarną. Na specjalne podkreślenie rów- 

*nież zasługuje ustęp dotyczący Francji, świadczący o tym, że Anglię 
łączą z Francją więzy ściślejsze niż przyjaźń. W Niemczech i Wło
szech bardzo niemile zadźwięczałostry ton antytotalistyczny. Amba
sador niemiecki i dziennikarze hitlerowscy obrazili się też i nie przy 
szli na obiad wydany na cześć Chamberlaina.

To starcie angielsko - niemieckie wypadło w momencie, gdy do? 
Londynu przybył „cudotwórca” gospodarczy Niemiec, dr. Schacht, a -l 
by złagodzić skutki wojny handlowej, jaka zaczyna się toczyć na ryn? 
kach międzynarodowych między handlem niemieckim a brytyjskim. 1

Japonia odwołała
ambasadora z Paryża

Zwycięstwo P.P.S. w Hajnówce
w wyborach do rad gromadzkich

W  ubiegłą niedzielę dn. 11 gru
dnia r. b. w Hajnówce odbyły się 
wybory do Rady Gromadzkiej.

Dr. S c h a c h 1
w  L on dyire

Prezes banku Rzeszy dr. Schacht 
przybył do Londynu, gdzie pozo
stanie kilka dni jako gość guber
natora banku angielskiego M onta 
cu Normana.

Do walki gromadzkiej stanęły dwa 
obozy z jednej strony P. P. S. i 
Klasowe Związki Zawodowe, z 
drugiej zaś, zblokowane — OZN. 
Endecja i kupiectwo żydowskie.

Na ogólną liczbę 60 radnych 
gromadzkich Hajnówki i Placów 
ki, zdobyliśmy 50 m andatów, blok 
ozonowo -  endecki 10 mandatów. 
Na 60 zastępców zdobyliśmy pięć 
dziesiąt kilka m andatów.

Na Placówce, wyłącznie zamie
szkałej przez robotników, przeciw 

, nicy nasi nie uzyskali ani jednego 
m andatu.

Duże wrażenie w paryskich ko
łach polbycznych wywołał nagły 
wyjazd am basadora J aponii w P a 
ryżu p. Sugimura, który na własne 
żądanie zrezygnował z paryskiej 
placówki dyplomatycznej i pow ró
cił do kraju. W  kołach politycz
nych panuje obaw a, że am basada

japońska w Paryżu będzie nieob- 
sadzona przez dłuższy czas. Fakt 
wyjazdu p. Sugimura wywołał tym 
większe wrażenie, że ostatnio pra 
sa paryska ani słowem nie wspo
minała o pogorszeniu się stosun
ków japońsko -  francuskich.

Krwawa kronika Palestyny
Z Jerozolimy donoszą, że we 

wtorek zginęło 3 Arabów. Zostali 
oni zabici podczas potyczki w po
bliża jednej wsi na południe od 
jeziora Hulen.

Arabski burmistrz miasta Ga
za, Fahny Bey Husseini, bliski 
krewny b. wielkiego nuftiego Je
rozolimy, został aresztowany przez

I władze angielskie. Przyczyny a- 
resztowania są nieznane.

| W Jerozolimie sąd wojskowy 
i skazał na karę śmierci dwóch A- 
rabów, oskarżonych o udział w 
zabójstwie porucznika pułku 
Royal East Kent Samuelsona. 
Wyrok będzie w najbliższym cza
sie wykonany.

Senat beltjliski
ma zaufanie do pniityki Spaska

Senat belgijski wyraził votum 
zaufania dla polityki zagranicznej 
prowadzonej przez premiera i mi
nistra spraw  zagranicznych Spa- 
aka Podczas dyskusji premier o- 
świadczył, że incydent wywołany

przez odwołanie am basadora Hisz 
panii republikańskiej w Brukseli, 
Funeza oraz przedstawiciela bel
gijskiego z Barcelony, zostanie w 
najbliższym czasie zlikwidowany.

Glosy opinii
sobie OZN. przy wyborach sej
mowych np. w Lesznie?

„Gazeta Polska" zajęła się 
wyborami w stolicy, wylicza za
sługi prez. Starzyńskiego i żąda, 
aby wybory w stolicy stały się 
HOŁDEMf!)  dla p. Starzyńskie
go:

W  tym  stanie rzeczy zdawało
by się, że spraw a Jest niezwykle 
prosta. Zbliżające się wybory do 
Rady Mieskiej winny się zam ie
nić po prostu w powszechny ple
biscyt wdzięczności dla prezydenta 
S tarz yńskiego.
Zabawne. W innym miejscu 

OZN-owa „Gazeta" zapewnia, 
że PPS. „wyłazi ze skóry, by 
zdobyć sobie głosy żydowskie“ . 
To już „chwyt" a la endecki. 
Ale widać lepszych „argumen
tów" nie ma.

Jeszcze bardziej, niż rodzona 
siostrzyca OZN-owa, ciska się 
„Kurier Poranny". Ale jedyna 
(zardzewiała już) broń, to namię 
tne dowodzenia — który to już 
raz? — że „partyjnicy" robią z 
wyborów samorządowych „poli
tykę". Na ten „argument” od
powiadaliśmy już nie raz, a dziś 
analizujemy go aż w  dwóch ar
tykułach.

Nigdzie pewno przepaść między 
rzeczywistością a halucynacja
mi (!) sejmikowymi partyj, nie 
zaznaczyła się *-ak wyraźnie, jak  
w  wyborach samorządowych w 
W arszawie.
„Novum" jest tylko takie, że 

„Kurier" żąda głosowania na 
OZN. także w imię „obronności 
kra ju ‘(!). Poza tym — dowodzi 
p. R. P. w OZN-owym „Kurie
rze" — partie niezawodnie chcą 
„cofnięcia sią“(!)  stolicy nawrotu 
ku gorszemu. Kto więc nie chce 
„cofnięcia się" stolicy, ten oczy
wiście głosuje na OZN. Bardzo 
proste.
Endecja rusza się także. W stęp

ny artykuł „Warsz. Dziennika 
Narodowego" wzywa do głoso
wania na endecką listę, by stwo
rzyć „narodową grupę w naro
dowym państwie" a poza tym— 
by poprzeć... „łyp nowoczesnego
Poloka":

Można już dziś stwierdzić, że
ruch narodowy przeorał głęooko 
psychikę polską, że zdołał wytwo 
rzyć i w ytw arza w dalszym ciągu 
typ  nowoczesnego Polaka, który 
wie o co walczy, do walki je s t przy 
gotowany i przed w alką się nie 
cofa. W ielka ta  p raca idzie od 
głębi, ale tylko złośliwi m ogą 
twierdzić, że nie m a również i 
zewnętrznych, doniosłych jej re
zultatów.
Chodzi zapewne o „typ" )«- 

deocentryczny, któ^y poza spra 
wą żydowską niczego nie widzi. 
To jest ten najlepszy „typ" —-  
bo żadnych innych doniosłych 
problemów w Polsce nie dostrże 
ga. Np. socjalnego. I lekcewa
ży niebezpieczeństwo hitlerow
skie.

W krakowskim „Głosie Naro
du" znajdujemy artykuł o wy
borach warszawskich, a w nim ta
ka uwagę:

Ciekawym jest, że rzecznicy 
listy  Nr. 1, głoszący na każdym 
kroku całkowitą pewmość zdoby
cia większości, nie w zdragają tdę 
w walce wyborczej przed najdaiej 
idącym utrudnianiem agitacji 
grup przeciwnych.
Wreszcie „ABC.” umieszcza 

odezwę swego narodowego „Ko
mitetu radykalnego", przeważnie 
na temat żydowski. A z boku 
symboliczna ręka z mieczem. 
Coś w rodzaju polskiej swasty
ki?

Tyle prasa wczorajsza o wy
borach samorządowych. Trwoga 
przed niedzielą rośnie...

K. Cz.

Eden gościem Rosseveita
W czoraj po południu po zwie

dzeniu W aszyngtonu b. minister 
spraw zagr. Anglii Eden w raz z 
żoną, w tow arzystw ie Lady Lind
say, żony am basadora brytyjskie
go, udał się do Białego Domu — 
gdzie prezydent Roosevelt i pani 
Roosevelt podejmowali go herbat, 
ką. Na konferencji prasow ej Roo
sevelt oświadczył, iż w czasie mi
łej rozmowy, jaką odbył w Ede

nem, poruszono liczne zagadnie
nia. /

Eden był następnie honorowym 
gościem „National Press Club”, —  
który wydal na jego cześć śniada 
nie z udziałem członków rządu I 
400 dziennikarzy. W  czasie śniada 
nia Eden wygłosił przemówienie, 
które — zgodnie z jego życzeniem 
— nie zostało opublikowane.

Jak GPU. kontrolował
działalność Kierońskiego we Francji

Niezależnie od procesu Plewie- 
kiej we wtorek był rozpatrywany 
przez jeden z sądów paryskich 
inny proces, w którym są zamie
szani agenci GPU. W procesie 
tym głównymi oskarżonymi są 
emigrant rosyjski Izydor Stern
berg, który zdolal zbiec, inżynier 
francuski Biquart oraz obvwatel 
hiszpański Benoveste. Trzej o- 
skarżeni zdołali podsłuchać roz
mowę telefoniczną, prowr dzoną 
przez jednego z przewóców orga
nizacji paryskiej „Newa Fosja”, 
grupującej elementy białe z pew

nym współpracownikiem b. pre
miera rosyjskiego Kiereńskiego. 
Aparat podsłuchowy znajdował 
się w mieszkaniu Ste-nberga. Jak 
się okazało, oskarżeni pozostawa
li w kontakcie z GPU, i dostar
czali wiadomości o nastrojach e- 
migracji rosyjskiej.

Jeden z oskarżonych Francuz 
Biquart przyznał, »,e starał się 
zbadać stosunki b. premiera K ie
reńskiego na emigracji.

Wyrok w procesie zapadnie za 
8 dni.
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„Akcja kierowana z zewnątrz”
Liczne aresztowania w Litwie

W poniedziałek I we wtorek, po 
iflcja Ltewska przeprowadziła w 
Kownie szereg aresztowań. AL in. 
aresztowani zostali: b. minister 
spraw zagranicznych 1 b. minister 
spraw narodowych Bi stras, czło
nek redakcji dzienn ka „XX An- 
xlus" dr. D^linikaitis, kpL rezerwy 
anany z puczu waldetnarowskiego 
IwanausbRs, wreszcie wybitni dzia 
łącze stronnictwa Waldemar asa; 
Kontppflt» i Stefanavicius.

'V  nocy aresztowano dalszych 
M osób.

Ogółem liczba aresztowanych 
■wynosi w godzinach popołudnio
wych 34 osoby.

Wedle oficjalnych informacji 
władz bezpieczeństwa cała AK
CJA PRZECIW RZĄDOWA KIERO 
WĄNA BYŁA Z ZAGRANICY, jak 
również fabrykowano zagranicą 
potrzebny do tej akcji materia! 
propagandowy.

„Lietuvos Aidas** podkreśla, źe 
aresztowanych zostało w ponie
działek 9 osób z chrześcijańsk'ej 
demokracji i waldemarasowców.

Dziennik omawia ostatnie wy
padki, wskazując również na to, 
źe podczas demonstracji studen
ckich w Kownie, rozrzucono ulot
ki, domagające się Rządu koalicyj 
nego, a których źródła należało 
szukać w organizacjach chrześci
jańskiej demokracji.

„Lietuvos Aidas“ wspomina też

0 świeżo założonym w Kłajpedzie 1 mo to rozpoczęło swe istnienie od
1 odrazu zakazanym dzienniku -  gwałtownego ataku na prezydenta 
„Zygis“ i jasno stwierdza, że jest I Smetonę. (PAT).
to pismo waldemarasowców. Pis- j

Po wyborach w Kłajpedzie
We wtorek, zostało zakończone 

przesyłanie głosów z terytorium 
całego kraju kłajpedzkiego do 
gmachu gimnazjum niemieckiego 
w Kłajpedzie, gdzie natychmiast 
przystąpiono do ich obliczenia. W 
pracy tej bierze udział ponad 200 
osób, przeważnie narodowości nie 
mieckiej. Gmach gimnazjum strze
żony jest przez silne posterunki 
kłajpedzkiej policji autoonmicznei, 
która nie dopuszcza nikogo do gma 
chu H nie wypuszca* zeń.

Ze względu na skomplikowany 
sposób glosowania, wyników obli 
czeń nie należy się spodziewać 
wcześniej, jak w piątek, lub sobo
tę bież. tygodnia.
10 PRC. GŁOSÓW LITEWSKICH

Prasa ryska donosi z Kłajpedy, 
że w 20-tu okręgach na listy litew 
skie padło około 10 proc. głosów, 
co oznaczałoby trzy mandaty dla 
Litwinów. (PAT).

Francuzi wyprasza? ą sobie

pośrednictwo p. Chamberlaina
i e s ł  ono... dobrze wypróbowane

Uwaga francuskich kół poli
tycznych i prasy zwrócona jest w 
dalszym ciągu na sprawę taktyki 
Rządu brytyjskiego wobec rewin- 
dykacyj włoskich.

Dzienniki paryskie dają nie
dwuznacznie wyraź obawom, aby 
premier Chamberlain nie poje
chał do Rzymu w charakterze me
diatora między Francją i Wiocha
mi i to z tym jeszcze, że koszty 
tej mediacji obarczyłyby Francję.

Z dużym zainteresowaniem o- 
czekiwano tam przemówienia pre
miera Chamberlaina na bankiecie 
prasy zagranicznej ze względu na 
możliwość wyjaśnienia stanowiska 
Rządu brytyjskiego.

W sporze między Francją i Wio- 
I chami — pisze londyński kores
pondent „Paris Soir“ — Anglia I

może wystąpić jako pośrednik lub 1 kia racja premiera Chamberlaina 
tez zaproponować swoją mediację, w labie Gmin nie budzi specjał- 
Niestety krótka i lakoniczna de- nego optymizmu.

Prasa włoska z zadowolę- we wszelkich okolicznościach na
niem wita oświadczenie, złożone w 
Izbie Gmin przez premiera Cham 
berlaina, który oświadczył, że 
Anglia nie posiada specjalnych 
zobowiązań, w myśl których mu
siałaby przyjść z wojskową po
mocą Francji, gdyby ta znalazła 
się w konflikcie z Włochami.

Oświadczenie to, pisze „Giorna-
le d‘ltaliau, prostuje jeden z za
sadniczych błędów, oopełnionych 
we Francji, gdzie politycy liczyli

Nowa Chamberlaina

Nieśmiała krytyka Rzeszy
spowodowała reaKc ę niemiecką

W przemówieniu wygłoszonym zagadnienie stosunków W. Bryta
na bankiecie stow, prasy zagranic i  nii z Francją, Niemcami i Stanami
nej, premier Chamberlain poruszył

Po wyborach do Skupczyny
Według dotychczasowych wytri-1 noczonej opozycji |  Kroatów dr. 

ków niedzielnych wyborów do (Mączka 44)4%, na listę faszystów 
Skupczyny, na Istę rządową przy- ską Ljoticza — \%  mandatów, 
padnie okojo 5 4 x  %, na listę zjed (ATE).

Zaufanie dla Rządu Spaaka
Premier Spaak oświadczył w se

nacie, że rokowania z Rządem 
gen. Franco posuwają się normal
nie. Jednocześnie premier wj ra- 
•U życzenie kontynuowania n o r

malnych stosunków a Barceloną. 
Senat olbrzymią większością u. 
chwalił votum zaufania dla Rzą
du. (PAT).

Wskutek śmierci ministra obro
ny narodowej Janne Nilssona, na
stąpi rekonstrukcja gabinetu szwe
dzkiego. ‘

Ministrem obrony zostanie obec 
ny minister handlu Skoeld, które

go miejsce ujm ie minister spra# 
społecznych Moeller. Fekę spraw 
społecznych obejmie minister ko
munikacji Forslud, którego następ 
cą będzie poseł Strindlund. (PAT).

Eden u Roosevelta
Rozmowa Prezydenta Roosevel

ta z Edenem trwała 40 minut i to
czyła się w obecności Wellesa. 
Wychodząc z Białego Domu Eden 
oświadczył, iż jest szczęśliwy, źe 
mógł rozmawiać z Prezydentem,

nie może jednak ujawnić tematów 
tej rozmowy i musi pozostawić 
Prezydentowi sprawę poinformo
wania prasy o szczegółach spotka 
nia. (PAT).

Bezczelna wąjją z polskością
w „wolnym" mieście GJaftsko

PAT donosi * Gdańska: W poniedziałek wieczorem przewieziono 
do Gdańska z m. Ełganowa na ter enle Wolnego Miasta rodzinę Szul. 
ców, obywateli gdańskich narodowości polskiej, wraz z kilkorgiem 
dzieci, za cofnięcie przez panią Szulcową przeniesienia dzieci ze 
szkoły polskiej do niemieckiej.

Wkrótce potem aresztowano kierownika szkoły polskiej w Wiel
och Trąbkach na terenie Wolnego Miasta, obywatela polskiego, —- 
P- Korka oraz ochroniarkę polską.

Zastępca komisarza generalnego R. P. p. Perkowski dokonał 
w dniu wczorajszym w tej sprawie interwencji u wiceprezydenta se
nate gdańskiego p. Hutha. (PAT).

t a p i a  Mania JaM la"
W nadchodzącym tygodnia udo 

stęp.one zostanie dla publiczności 
zwiedzanie odtworzonego niedaw
no w Łodzi, wg. dokładnych wzo-

Zjednoczonymi,
Chamberlain mówił; „Zdawało 

mi się, Iż mamy tylko dwie alter
natywy. Jedną z nich było uświa
domienie sobie, iż wojna jest nieu 
niknlona i rzucić trzeba energię kra 
ju w kierunku przygotowań do 
niej. Drugą alternatywą było uczy 
nienie wysiłku, w celu usunięcia 
możliwych przyczyn wojny, oraz 
wypróbowania metody osobistego 
kontaktu i dyskusji, kontynuując 
jednocześnie dozbrojenie*4.

Przypominając słuchaczom o u. 
kładach, zawartych w ciągu roku, 
Chamberlain przytoczy! układ an. 
gielsko . irlandzki, który zakoń
czył długoletnią ciężką wafkę po
między obu krajami. Został zawar 
ty układ angielsko .  włoski, który 
„wypełnił wyłom, który od pewne 
go czasu zaistniał w starej przy. 
jaźni pomiędzy Obu krajami". We 
wrześniu przyszedł układ mona? 
chijski, któremu towarzyszyła de
klaracja angielsko .  niem'ecka Do 
prowadziło to prostą drogą do u- 
zupełniafącej deklaracji francusko- 
niem'eckiej.

Mówiąc następnie o stosunkach 
z Rzeszą, Chamberlain oświad
czył: „Muszę ubolewać z powodu 
obecnego tonu prasy niemieckie}, 
która z jednej strony bez skrupu

łów obrzuca wymysłami naszych 
najbardziej szanowanych mężów 
sianu. Także mnie samego — o- 
statecznie premiera tego kraju, a 
ponadto w wielu wypadkach nie 
okazuje żadnej chęci zrozumie
nia naszego punktu widzenia. Mi
mo to jestem przekonany, że na. 
sze oba narody nadal pozostają 
przy tym, co zostało wspomniane 
w deklaracji monachijskiej, a mia
nowicie, że nigdy wiecej nie doj. 
dzie do wojny pomiędzy nami i że 
powinniśmy wszelkie spory roz
strzygnąć w drodze konsultacji**.

Chamberlain podkreślił, że acz- 
kolwlek istnieją różnice co do me
tod, prowadzących do celów bry. 
tyjskiej polityki zagranicznej, to 
istnieje praktyczna jednomyślność 
co do konieczności forsowania po 
stępu programu zbrojeń.

W tym miejscu Chamberlain 
wspomniał, że nie można zapom
nieć, iż Anglia ma zobowiązania 
nie tylko wobec własnego narodu, 
lecz wobec narodów całego bry. 
tyjskiego imperium oraz wobec 
sprzymierzeńców, z którymi łączą 
ją traktaty.

solidarność Anglii. Oświadczenie 
Chamberlaina oznacza ponadto^ 
że Anglia zdaje sobie prawę z fak 
tu, że polityka Rządu włoskiege 
nie zagraża pokojowi europejskie* 
mu. (PAT).

Ułaskawienie
Iow. Mitznera
„Czas" donosi:
Redaktor „Dziennika Ludowego** 

Zbigniew Mitzner skazany szere. 
glem prawomocnych wyroków z* 
sprawy prasowe na przeszło 2 la
ta więzienia, po odcierpieniu pół. 
rocznej kary, został ułaskawiony.

wodu niektórych zdań, zawartych 
w przemówieniu premiera Cham
berlaina, nie mogą wziąć udziału 
w obiedzie, wydanym przez sto
warzyszenia prasy zagranicznej".

Analogiczne stanowisko zajął 
przebywający obecnie w Londynie 
naczelnik wydziału prasowego nie 
mieckiego urzędu spraw zagranicz 
nych dr. Aschmann. (PATL

Warszayra-Pragt 
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I wszystkie biuru podróży.

*•*
Ambasada Rzeszy w Londynie 

wydała następujący komunikat o- 
ficjalny: .Ambasador Niemiec
członkowie ambasady i dziennika
rze niemieccy ubolewają, że z po-

Polityka Czechosło var|f

ZIOŁA PRZECIW C I E R P I E N I O M  
P Ł U C N Y M

ogólne znane jako HERBATA 
PtJHLMANN A łagodzą kaszel 

Paczka 1.65 zl.
Do nabycia w aptekach i drogeriach

rów historycznych, warsztatu pra
cy konspiracyjnej Józefa Piłsud
skiego, mieszczącego się w Łodzi 
przy uL Piłsudskiego 19 (dawniej 
Wschodnia).

W lokalu tym Józef Piłsudski 
drukował w latach 1899 — 1900 
nielegalnego podówczas „Robotni 
ka**.

Obecnie przeprowadzane są w 
lokalu drobne naprawy. (PAT).

Na plenarnym posiedzenia sej
mu i senatu czeskosłowackiego wy 
głosił premier Beran expose, w 
którym streścił wytyczne progra
mu nowego Rządu.

Premier Beran stwierdził, że 
podstawy życia państwowego zmic 
nione sostały tak radykalnie, iż 
tylko najwyższe napięcie sił może 
zachować nowe państwo.

Omawiając zasady polityki za
granicznej Czechosłowacji pre- 
mier Beran podkreślił, iż polity
kę zagraniczną dyktują dziś Cze
chosłowacji nowe siły mocarstwo
we w Europie i położenie geopo
lityczne.

Przede wszystkim Rząd uregu
luje swój stosunek do Trzeciej 
Rzeszy jako największego swego 
sąsiada.

Pomimo tymczasowych psy
chicznych przeszkód po jednej i 
po drugiej stronie Rząd czesko- 
słowacki będzie prowadził w sto
sunku do Rzeszy politykę „otwar
tości“.

Rząd Czechosłowacki chce rów
nież uregulować swój stosunek 
wobec Polski i Węgier na zasa
dach dobrego sąsiedztwa. Dla Ru
munii i Jugosławii zachowa naród 
czeski wyrazy wdzięczności. No
wy układ sił w Europie pozwoli

Czechosłowacji nawiązać dobre 
stosunki z Włochami.

Premier Beran wierzy również 
w pomyślny rozwój stosunków s 
Francją, Anglią i Ameryką.

Przechodząc do polityki wew
nętrznej mówca stwierdził, że 
idea narodowa zwyciężyła w Cze
chosłowacji, co się przejawiło 
ustawą o autonomii Słowacji i Rn. 
si Podkarpackiej. Czynnikiem łą
czącym poszczególne narody bę
dzie instytucja delegatów Rządów 
przy Rządzie Centralnym.

Życie państwowe oprzeć się mu
si na myśli narodowej, która nie 
pozwoli na rozbicie narodn na 
grupy polityczne.

Rząd przeprowadzi gruntowną 
reformę we wszystkich dziedzi
nach życia społecznego, go&podar. 
czego i kulturalnego.

Dla wprowadzenia w czyn 
swoioh zamierzeń Rząd przedkła
da izbom projekt ustawy o peł
nomocnictwach, jednakie stoi na 
stanowisku, że działalność jego 
winna pozostawać pod kontrolą 
przedstawicieli narodu, powołuje 
więc do życia państwową radę 
gospodarczą oraz stałą parlamen
tarną komisję kontroli i oszczęd
ności państwowych. (PAT).

Obawy I zabiegi dr. Schadita
Dyplomatyczny korespondent — nuje Anglia, wojna handlowa mo* 

„Evening Standard" donosi w głąby przynieść Niemcom widklt
związku z przyjazdeńs dr. Schach- szkody.
ta, że Rząd niemiecki pragnie za- Celem przyjazdu dr. Schach ta 
pobiec zainicjowaniu nowej poli- jest uspokojenie obaw angielskich 
tyki Rządu angielskiego popiera- i opóźnienie angielskich zarządzeń 
nia eksportu towarów angielskich retorsyjnych. W czasie pobytu w 
na rynki zagraniczne. Londynie dr. Schacht odbędzie

Rząd niemiecki — zdaniem tego rozmowy z szeregiem finansistów, 
korespondenta — zaniepokojony polityków 1 przedsiębiorców, by
jest przygotowaniami do wzmoc
nienia podstawy kredytowej han
dlu angielskiego, gdyż dzięki ol
brzymim środkom, jakimi dyspo-

ich ostrzec przed niebezpieczeń
stwem wszczynania wojny handló 
wej z Niemcami. (ATE).

Na granicy
czesko-węgiersKiei

W wyniku rokowań; jakie się 
toczyły od 9 — 12 b. m. w Uaho- 
rodzie między delegacją węgier
ską z mjr. Hegedeuezem na czele 
a delegacją czeskosłowacką z płk. 
Suledrem doszło do podpisania 
tymczasowego porozumienia w 
sprawie małego ruchu graniczne
go-

Według postanowień podpina
nego porozumienia, urzędy powi* 
towe będą wydawały przepustki, 
których ważność nie może prze
kraczać trzech dni. Dalsze roko
wania, mające na celu szczegóło
we opracowanie ruchu graniczne
go, rozpoczną się 16 b. m. rów
nież w Użhorodzie. (PAT),

Wymiana l«Mi* w Hiszpanii
Reuter donosi z Burgos, iż Rząd 

gen. Franco zgodził się na wymia
nę 110 jeńców brytyjskich, b. o- 
chotników brygady międzynaro
dowej na 110 jeńców włoskich,

wziętych do niewoli prze* wojsk* 
rządowe.

Zgodę na powyższą wymianę 
również wyraziła Barcelona.

Data wymiany Jea* obecni* 
ustalana-

Echa pnrwania gen. milera
W procesie paryskim powód cy 

wilny domagał się dla oskarżonej 
Polewickiej dożywotnich robót 
przymusowych.

We wtorek rozpoczęły się też

przemówienia obrońców, któru 
trwać będą jeszcze w środę. Wy. 
rok spodziewany jest w środę p® 
południu. (PAT),

• • •

W Gazie aresztowano burmi
strza miasta Fanny Husseini Bcya, 
krewnego Wielkiego Muftiego 
Jerozolimy.

W Betleem kilku uzbrojonych 
Arabów wdarło się do szpitala dla 
umysłowo chorych, zabijając jed

nego ze służących Żydów.
Skazano na śmierć 2xl> Ara

bów, którzy dokonali zamachu n* 
porucznika brytyjskiego. Trzeci*, 
go uczestnika napad*, 17-letnicg* 
Araba skazano na dożywotnie wię» 
ziemie, (PAT).
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Maskarada bezpartyjności
W trakcie akcji wyborczej ta' 

k tyka obozu rządowego uległa 
zmianie. W edle koncepcji pierwo 
tnej prezydent S tarzyński nie 
m iał w akcji bezpośrednio uczest 
niczyć. Nie ubiega się o m andat 
radziecki, nie podpisał deklara
cji samorządowego ozonu. Jako 
gospodarz miasta, jako kandydat 
na przyszłego w łodarza miał on 
w czasie wyborów zachować sta
nowisko jakby nadpartyjne, miał 
stanąć w cieniu, a wielki jego 
cień miał stać się tłem  akcji wy
borczej.

Ale nie wytrzym ał, nie wy
trw ał w tej roli. Nie wiemy, czy 
poniósł go tem peram ent (niestety 
— polityczny), czy też wyprowa 
dziło go z równowagi niedołęstwo 
własnych zwolenników. Dość, że 
w pewnym momencie, zerwał się 
i rzucił się naoślep w wir walki, 
w ystąpił z o tw artą przyłbicą w 
szranki bojowe.

Jego okrzyk bojowy brzmi: 
PPS. — to wróg! W szystkich 
skrzykuje do walki z nami. Wszy 
icy  mu dobrzy, i endecy, a zw ła
szcza oenery, i bebeesy, i front 
Morges, byle poszli razem  na 
wspólnego wroga. W ytyka im 
tam  różne grzechy, ale wszystko 
jest gotów darować, byle poszli 
razem  z OZN. przeciw P. P. S. 
Jak to , w ykrzykuje pod ich adre 
sem, nie chcecie wspólnie z O. Z. 
N. stanąć do walki z żydokomu
ną, z frontem ludowym? Omal, 
te  im nie zarzuca zdrady ich pro 
gramu, zdrady swoiście pojmo
w anej solidarności „narodow ej” .

W obozie rządowym  wszystko 
zmienia się jak w kalejdoskopie. 
Jeszcze do niedawna głównym 
wrogiem była endecja. W tedy 
rzucano na nas gromy. W brew 
praw dzie zarzucono nam sojusze 
Z endecją, miano o to do nas ty
siączne pretensje. A dziś m y  je
steśm y wrogiem, niemal jedynym 
wrogiem. Do endecji, do oeneru 
Ozon wyciąga dłonie. P rezydent 
S tarzyński nie pragnie nic inne
go, jak przycisnąć ich do swego 
łona. A potem  razem  przeciw 
P . P. S.

Nie możemy powiedzieć, aby 
nas to specjalnie napawało prze 
rażeniem . Przeciwnie. Jesteśm y 
zadowoleni, że przeciwnik nas so 
bie nie lekceważy. Mamy zawsze 
poczucie sw ej siły. R eprezentuje
my bowiem niepożytą moc mas 
ludowych w Polsce. Ale jeżeli 
przeciwnik uświadamia sobie na
szą silę i zdradza z tego powodu 
swe zdenerwowanie, wzmacnia to 
nasze samopoczucie. Gdyż nic in
nego, tylko to jest przyczyną o- 
wych gorących afektów do ende
cji i oeneru, tylko obawa przed 
nami. Czyni nam się zaszczyt nie 
naw idzenia nas.
t Ale cała ta nagonka na P. P. S. 
posiada i swoją stronę odwrotną. 
Jest to wprawdzie akcja negaty
wna, ale równocześnie wybitnie  
polityczna. I oto nagle wylazło 
szydło z worka. Ciągle się dekla 
muje, że samorządowa akcja wy 
borcza ma charakter wyłącznie 
gospodarczy, że n ien a  tu miejsca 
na żadną politykę, że wybory po 
winny być całkowicie apolitycz
ne i aparty jne. A tu naraz orga
nizuje się wielką akcję przeciw 
P. P. S., a więc akcję wyraźnie 
polityczną i party jną. Nieszcze- 
rość wydobywa się na wierzch. Z 
pod zewnętrznej szaty bezpartyj 
rości gospodarczej, wyglądają 
buty z ostrogami partyjnego bo
jownika.

W  imię czego wzywa się te ró
żne obozy do zjednoczenia się 
przeciw nam ? Czyżby p rzynaj
mniej w imię jakiegoś wspólnego 
program u gospodarczego, w imię 
wspólnego planu gospodarki miej 
skiej? Nic podobnego. Prezydent 
S tarzyński powołuje się na jed
ną tylko ideę łączącą, stanowią
cą cement tej koalicji, k tórą p ra
gnąłby skleić. Je s t to idea anty
sem ityzm u.

Otóż jeżeli p. Starzyń f i  chciał 
by pod hasłem walki z Żydami 
skupić koło siebie wszystkie ugru 
powania z wyłączeniem P. P. S., 
nie można zaprzeczyć, że w kra
cza wyraźnie na drogę walki po
litycznej i że staje w jaskraw ej 
Sprzeczności z swą oficjalną piat 
formą, w myśl której wybory sa

m orządow e m ają  być apolitycz

ne i mieć na oku tylko rozwój 
miasta. Antysemityzm jest nie
wątpliwie koncepcją polityczną. 
Zapewne, że posiada on także as
pekt gospodarczy, że jest on w 
znacznej mierze rezultatem  kon
kurencji handlowej, Ale z gospo
darką m iejską niema to nic współ 
nego. Antysemici mogą swe za
sadnicze cele osiągnąć tylko na 
terenie państwa, na drodze usta
wodawczej. W Radzie Miejskiej 
mogą najwyżej dążyć do nieza- 
trudniania Żydów i do odsuwa
nia k h  od dostaw dla miasta. Czy 
w tej dziedzinie mogą dużo wy- 
wojować — nie wiemy. Stan do
tychczasowy byl bowiem dziełem 
endeckich prezydentów miasta, 
których kolejkę zakończył p. Sło 
miński, albo dziełem same
go p. Starzyńskiego. Jeżeli więc 
Żydzi są dostawcami m iasta m a
ją to tym właśnie włodarzom 
W arszawy do zawdzięczenia. 
Je s t rzeczą conajm niej śmieszną, 
jeżeli p. Starzyński razem  z ende 
kami idą do walki o odebranie 
Żydom tych dostaw, które sami

„PŁASKIE EXTRA 
jeszcze lepsze 

od „PŁASKICH

im dali. A chyba w codziennej, 
gospodarczej działalności m iasta 
w planowaniu inwestycji, w roz
woju komunikacji, w budowie 
szkół, dla antysem ityzm u niema 
wielkiego pola popisu. Jeżeli 
więc w obecnej akcji sam orządo
wej wysuwa się jako naczelne 
hasło, hasło antysemityzmu, mo 
żna to tylko traktow ać jako m a
nifestację polityczną. Ale trzeba 
mieć odwagę do tego się przyz
nać, a nie drapować się w szatę 
bezpartyjności i czystej, apolity 
cznej działalności gospodarczej.

Wogóle fałsz bezpartyjności u- 
jawnia się na każdym kroku. 0 -  
zon gdy staje  do wyborów, uży
wa pseudonimu, jak np. w War
szawie, Kom itet gospodarczo - 
narodowy. Głosi się wszystkim 
wokoło, że jest to platform a czy
sto gospodarcza, a nie politycz
na, że jest to coś zupełnie inne
go, niż O. Z. N., który stanowi 
wszak ugrupowanie jawnie poli
tyczne. Gdy już jednak wybory 
samorządowe się kończą i p rzy
chodzi do ogłaszania wyników, 
prasa rządowa zdobyte m andaty 
nazywa m andatam i O. Z. N. i 
chlubi się tym jako zwycięstwem 
politycznym, copraw da często 
wyimaginowanym.

I tak się kończy M A S K A R A 
DA B E Z P A R T YJN O ŚC I.

. A D M  PRÓCHNIK.

R A  DI O - K O R  O N A  „CELIMP"

K o m u n ik a t
W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po

wiatowy cu — nakiauem Cenualnego W ydziału Samorządowego 
P. P. S. wyszły z druku następujące w ydaw nictw a:

1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH" cena 15 gr.

2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. S. I KLASO
WYCH ZW . ZAW. W WYBORACH DO RAD MIEJSKICH —  cena 
10 gr.

Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 
będzie — 20 gr.

Przy zamówieniach ponad 200 egz. liczyć się będzie za  obydwie 
broszury — 15 gr.

3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za  egz. 
T a  aktualna i bardzo w ażna dla każdego działacza wiejskiego bro
szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach 
wiejskich.

Zamówienia należy kierować w raz z gotów ką na adres SEKRE
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P. P. S. WARSZAWA I, 
U L WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174.

SEKRETARIAT GENERALNY 
C. K. W . P. P. S.

^znakiem
RfGZNOtn

Sprzedaż ratalna grzejników elektrycznych
W  S A L O N I E  E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J

M a r s z a łk o w s k a  1 5 0

Pokwitowanie
NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 

Z NIEMIEC

Z okazji uroczystości u inż-ostwa 
K-R 1 S. P. zł. 10.

R. i S. P. dr. S tefan zł. 10.
Z. Gun — Cieszyn zł. 5.

NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Z okazji uroczystości u  inż-ostwa 

K. — składają R. i  S. P . zł. 10.
I. Kałuskl zł. 5.

NA FUNDUSZ WYBORCZY 
I. K ałuskl zł. 5.

S Z Y  B K 0  Ś ć -

Zdobycze techniki i naukowej organi

zacji pracy wykorzystane zostały przez P K O ,  

by zapewnić milionom klientów sprawną 

i szybką obsługę.
Ćwierć miliona codziennych w płat 

i  w y p ła t na 135mi l iony  z ł  to dowód  

sprawności  i wielkości

PEWN0SC-ZAUFANIE P K O

Samorząd i demokracja

O sam orząd dzielnicowy stolicy,
0 bujny rozkwit gromadzkiego ży 
cia w poszczególnych dzielnicach 
miasta, o renesans braterstw a i 
wspólnoty sąsiedzkiej trzeba wal
czyć uporczywie. W szelka bowiem 
wspólnota zawodowa czy kultural 
na nieoparta o więż sąsiedzką, wy 
nikającą ze wspólnego zamieszki
wania na zorganizowanej społecz
nie przestrzeni, jest wspólnotą 
niepełną, pokaleczoną.

Ale żeby odnaleźć realne perspe 
ktywy rozwojowe dla samorządu 
dzielnicowego i wspólnoty sąsie* 
kiej, trzeba patrzeć nie na W arsza
wę dzisiejszą, lecz na W arszawę 
przyszłości, W arszaw ę planowej 
gospodarki i urbanistyki, o którą 
walczy polski socjalizm. W arsza 
wa zaś, o którą walczymy, to W ar 
szawa planowo zabudow ana i funk 
cjonalna, to układ świadomie zróż 
nicowanych ośrodków terytorial 
nych, z których każdy pełnić bę
dzie osobną, właściwą mu funkcję 
w życiu stolicy i całego regionu 
stołecznego, św iadom e i zgodne 
z interesem publicznym kształtowa 
nie się oblicza urbanistycznego 
przyszłego miasta i racjonalne roz
członkowanie się terytorium miej
skiego będzie skutkiem planowego 
uporządkowania produkcji i spo
życia.

Spółdzielczość spożywców za
miast prywatnego handlu, spól 
dzielcze lub przez sam orząd bądź 
instytucje publiczne wybudowane
1 adm inistrowane osiedla mieszka 
niowe, społecznie kontrolowana i 
planowana produkcja i jej racjo
nalne rozmieszczenie w terenie — 
oto składowe elementy nowego so
cjalistycznego urbanizmu. Pianowa 
organizacja poszczególnych dziel
nic będzie zwierciadłem ogólnego 
planu gospodarczego i kulturalne
go, regulującego życie całego mia
sta.

Każda z funkcyj dzisiejszego mia 
sta  znajdzie odpowiednie dla sie
bie łożysko w terenie, każdy wyci
nek terenu będzie wykonywał od
rębną, zgodną z jego właściwością 
mi pracę. Ośrodki przemysłowe, 
osobne osiedla mieszkalne, osobne 
wydzielone tereny wczasów, wiel
kich parków  sportowych i urzą
dzeń rozrywkowo -  wypoczynko
wych, osobne ośrodki zakładów i 
miejskich przedsiębiorstw  użytecz 
ności publicznej, osobne centrum 
władz i urzędów stołecznych, oso
bne dzielnice handlu hurtowego i 
central gospodarczych, osobne 
dzielnice uniwersyteckie, dzielnice 
letniskowe, ośrodki sanatoryjne i 
szpitalnicze. Nie chaotyczne stło
czenie się, lecz system , rozdzielo
nych strefą izolacyjną zieleni i po

wiązanych funkcjonalnie, w ięk
szych dzielnic -  osiedli, które będą 
stanowiły zorganizowane skupie
nia pracy, mieszkania i wypoczyn
ku.

W  tych wiaśnie przyszłościo
wych, funkcjonalnych formach so
cjalistycznego urbanizmu, w tym 
jutrzejszym mieście, którego piasty 
czny i realnie rozpracowany obraz 
dali dwaj postępowi polscy archi
tekci i urbaniści Sz. Syrkus i J. 
Chmielewski w pracy p. t. „W ar
szaw a funkcjonalna", w spółdziel
czych osiedlach takiej W arszawy 
może i musi nastąpić odrodzenie 
więzi sąsiedzkich.

Racjonalna i planowa organiza
cja terytorium, jego funkcjonali- 
zacja w życiu wielkiej społeczno
ści miejskiej nada nową moc wię- 
ziom sąsiedztwa. Intensywne życie 
sąsiedzkie skupi się oczywiście tyl 
ko w dzielnicach mieszkalnych, le
tniskowych lub uniwersyteckich. 
Tam będzie właśnie gleba urodzaj 
na dla rozwoju sam orządu dzielni
cowego jako najmniejszego kręgu 
demokracji terytorialnej. W uspo
łecznionych osiedlach przyszłego 
m iasta spójnia terytorialno * sąsie
dzka będzie też wyrazem wspól
nych zainteresowań zawodowych, 
gospodarczych i kulturalno - oświa 
towych. Samorząd terytorialny bę
dzie jednocześnie przeplatać się i 
łączyć z samorządem zawodowym, 
gospodarczym, ubezpieczeniowym 
i szkolnym. Demokracja w ramach 
poszczególnych jednostek teryto
rialnych będzie iść w parze z de
mokracją w ram ach poszczegól
nych funkcyj życia zbiorowego.

Spójnia sąsiedzko - terytorialna 
w jutrzejszych dzielnicach W arsza 
wy nie będzie więc nawrotem do 
grupy sąsiedzkiej dawnego typu, 
do wspólnoty dzielnicowej średnio 
wiecznego miasta. Nie będzie izola 
cji przestrzenno - społecznej posz
czególnych dzielnic. Na odwrót za 
gęszczanie się stosunków sąsiedz
kich, rozrastanie się społecznych 
więzi dzielnicy będzie formą inten 
sywniejszego 1 systematycznego 
kontaktowania się społecznego z 
całą społecznością miejską i z jej 
odłamami zawodowymi, a poprzez 
miasto z całym krajem.

Ustaliliśmy tendencje rozwojowe 
na przyszłość. Twierdzimy jednak, 
że już w dzisiejszej W arszawie 
dzięki wysiłkom klasy robotniczej 
i wbrew wszelkim oporom wład
ców m agistrackich istnieją już doj 
rzałe, człony przyszłej funkcjonal
nej W arszaw y. Są to osiedla W ar
szawskiej Spółdzielni M ieszkanio
wej. W. S. M. stanow iąc dzielnicę 
na Żoliborzu i osiedle na Raków* 
cu w praktyce na swoim odcinku 
zrealizowała nowoczesny funkcjo
nalny plan dzielnicy, domu i mie
szkania. Ziemia i bloki mieszkanio
we są tu własnością społeczną, spe 
łeczny jest też na zasadach demo
kracji oparty zarząd spółdzielni I 
instytucyj z nią związanych.

1 tu właśnie widzimy, Jak nowe 
siły społeczne żłobią sobie łożyska 
niezależnie od istniejących form 
prawnych, jak wbrew wszelkim tru 
dnościom urzeczywistnia się w pra 
ktyce idea samorządu dzielnicowe
go. Na terenie bowiem osiedla żo- 
liborskiego W arszaw ska Spóldziei 
nia Mieszkaniowa i związane z nią 
instytucje realizują w lwiej części 
zadania publicznej administracji sa 
morządowej. Działalność M agistra 
tu ogranicza się tu właściwie do 
ulic, placów i komunikacji. Reszta 
to własny, na zasadach spółdziel
czości oparty wysiłek W. S. M. Gi 
mnazjum, szkołę powszechną,
przedszkole, poradnię pediatrycz
ną, kąpielisko, pralnię, jadłodajnię, 
aprowizację, oświatę pozaszkolną, 
świetlicę, czytelnię, bibliotekę,
teatr dla dzieci — wszystko to pro 
wadzi nie M agistrat lecz W. S. M. 
i afiliowane przy niej organizacje.

Sądzimy, że walka solidarna ru
chu socjalistycznego 1 zawodowe
go wespół z robotniczą spółdziel
czością mieszkaniową, walka o ma 
sowe budownictwo społeczne, o no 
wą, planowo zorganizowaną W ar
szawę, której wszystkie dzielnice 
mieszkaniowe będą zorganizowane 
na wzór Osiedli W arszawskie! 
Spółdzielni mieszkaniowej, że taka 
walka jest skuteczną drogą do roz 
kwitu samorządu dzielnicowego, 
do coraz głębszej demokratyzacji 
samorządu miejskiego.

HENRYK KORA.

tUnjoźć
NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE
tw u d b e A , Koloidalny 

SIX -SIX q ^
DAJE CERZE WIECZNA MŁODOŚĆ
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Tysiąclecie Kairu
Obchód IOOO-lecia Kairu został gminy muzułmańskie z rozmaitych

krajów. Teraźniejszy Kair jest po
łączeniem paru miast. Niektóre z 
nich były założone nawet wcześ
niej od właściwego Kairu, ale nie 
mogły utrzymać swego znaczenia.

wyznaczony na styczeń 1943 rok. 
Jednocześnie będzie obchodzone 
1000-lecie „Alazharu“, najwięk
szej uczelni muzułmańskiej. Do 
czynnego współudziału w uroczy
stościach mają być zaproszone

Deklaracja o neutralności
ŁOTWY

Łotewska rada ministrów przy
jęła ustawę o neutralności Łotwy. 
Ustawa ta wzorowana jest na po
dobnej ustawie, powziętej przez 
Estonię. Do ustawy dołączona jest 
obszerna deklaracja ministra 
spraw zagranicznych, motywująca 
jej konieczność i stwierdzająca jej 
uzgodnienie z rządami estońskimi 
i litewskim, głównym motywem,— 
głosi deklaracja, jest fakt, że Li
ga Narodów nie jest w stanie za
pewnić bezpieczeństwa kolektyw
nego. Nie ma też widoków, aby

sprawa tego zbiorowego bezpie
czeństwa mogła stać się realną.— 
Łotwa uzgodniła swój pogląd z 
Estonią i Litwą, a ten punkt widzę 
nia podzielany jest i przez Polskę 
i państwa skandynawskie. Na za
kończenie deklaracja stwierdza, że 
18 listopada między Łotwą, Litwą 
a Estonią osiągnięto porozumienie 
iż po przyjęciu ustawy przez wszy 
stkie z łych trzech państw, zmie
niać ją będzie można za wspólną 
zgodą trzech rządów Łotwy, Li
twy i Estonii.

Jedna farsa zastąpi drugą
Faszystowska izba deputowa

nych zakończy dziś po południu
swe istnienie. Zgromadzenie przyj 
mie ustawę, stwarzającą nową 1- 
zbę związków faszystowskich i

korporacyj, której członkowie bę
dą nazywali się radcami narodo
wymi. Izba ta po raz pierwszy 
zbierze się w marcu roku przy
szłego.

Afera amerykańska
w którą zamieszane są wybitne gwiazdy filmowe

Wielkie vm ieaie  w Ameryce wywo
łała wiadomolć o wykryciu pewnej a- 
fery, w którą tę zamieizani liczni arty- 
Aci filmowi. Przed niedawnym czasem 
został aresztowany makler giełdy no
wojorskiej William Bruckner, który do- 
pościł saeregn tranzakcjl oszukań
czych, ora* nadołyó. Jak wykazało He- 
dstwo, w stery ig zamieszani rozmaici 
artyści i gwiazdy filmowe, jak nip. Mi
riam Hopkins, Ronald Cohnerd, Gerie

Garat, Frabk Morgan, Biliie Banu i 
wieln innych. Między innymi Bruckner 
dokonał oszukańczej manipulacji ak
cjami kolei filipińskich, co przyniosło 
ma zyska przeszło 900.000 dolarów. 
Bruckner wywołał aztuozną haossę na 
te akcje. W procesie Brucknera będą 
zeznawali trzej członkowie kongresu, 
którzy są oskarżeni o używanie swych 
wpływów m  korzyśi Brucknera.

NA G W I A Z D K Ę
Lalka Ma - Ma je st n a j
odpowiedniejszym po
darkiem, gdyż wzbudza 
podziw i zachw yt dziec
ka. Pięknie przystrojo
na, posiada blond wło
sy, i niebieskie oczy! 
Rączki i nóżki rucho
me, dzięki czemu lalka 
może stać  oraz siedzieć! 
Mówi głośno i w yraź
nie ,ma-ma", „m a-m a“. 

Wielkość półmetrowa! Cena re
klamowa w raz z pudłem zł. 4.75. 
W lep. gat. LALKA CHODZĄCA 
— NOWOŚĆ!! w pięknym  naro
dowym stroju, mówiąca, tylko zł. 
6.90. Płaci się pray odbiorze. Skl. 
zabawek: W ALERIA OBORSKA, 
Dz. A. W arszawa I, ul. Święto
krzyska 27. *

Przegląd prasy
„BURZA" W OZN-IE?

„Kur. Polski*4 dowodzi, że zbli
ża się „wielka burza“ w obozie rzą
dowym. Płk. Wenda i jego grupa 
nic zrezygnowali z ataku na in
westycyjny plan p. wicepremiera 
K «r,i tko wsk lego.

Grupa płk. Wendy oraz biuro sta
diów i planowania Ozona podejmuje 
równocześnie poza Sejmem, wśród 
korporacyj zawodowych, propagandę 
za swoją 30-latką, a przeciw IS Jatce 
gospodarczej p. wicepremiera. W ślad 
sa niedawnym zjazdem techników od
być się maję, jak to donieśliśmy, zjaz
dy majstrów fabrycznych, handlowców i

16 i i a r
ludności cywilnej

Neta Rządu aiszpausic.ego ua Kzątiu francuskiego

N A  G W I A Z D K Ę
K upony  Bielsfeii

Ola czytelników „RcbaltHka" Rabat

przodujących fabryk, duży wybór, 
ceny najniższe, życzącym udzie

lam y kredytu.
Graniczna 16 m. 1, tel. 243-79

Am basador Hiszpanii republikań
skiej w Paryżu  wręczył min. Bonnet 
notę swego Rządu, w której Rząd 
daje wyraz oburzenia i goryczy na
rodu hiszpańskiego wobec obojęt
ności, z jak ą  rządy dem okratyczne 
tra k tu ją  bombardowanie przez lot
nictwo niemieckie i włoskie o tw ar
tych m iast i ludności cywilnej w 
Hiszpanii.

Angielska komisja, badając stan  
rzeczy na miejscu, w Hiszpanii, do
starczyła dowodu obiektywnego, że 
bombardowania te  są  skierowane 
przeciw ludności cywilnej. Wobec 
tego rządy dem okratyczne nie po- 
wtnne pozostać bierne 1 obojętne.

Pewnie, gdy powołano komisję 
angielską, sądzono, że samo ogłoszę 
nie jej sprawozdania, świadczącego 
o bombardowaniu ludności cywilnej 
przez lotnictwo faszystowskie, wy
starczy do takiego poruszenia opinii 
publicznej, że bombardowania u sta 
łyby, lub przynajm niej stałyby się 
bardzo rzadkie. Ale stało się tak , te  
ogłoszenie sprawozdania komisji w

niczym nie przeszkodziło wznowie
niu w ostatnich czasach 1 naw et 
spotęgowaniu nalotów faszystow
skich na bezbronną ludność. W tych 
warunkach, odpowiedzialność rzą- 
uów dem okratycznych nie pomniej
szyła się, lecz jeszcze wzrosła.

Rząd hiszpański stw ierdza z d u 
m ą swą „bezsilność" wobec tych 
bombardowań, ponieważ nie chce 
stosować metod walki, stosowanych 
przez Franco i  jego protektorów. 
Uczucie ludzkości 1 odpowiedzialno
ści, ożywiające Rząd hiszpański, 
wzmacnia siłę m oralną Rządu, z 
k tó rą  on się zw raca obecnie do 
Rządu francuskiego, apelując do je
go ducha rycerskiego 1 tradycyjne
go honoru, by podjął akcję celem 
położenia kresu bombardowaniom.

N ota kończy się uwagą, że nie 
je s t rzeczą Rządu hiszpańskiego 
udzielać wskazówek co m a czynić 
Rząd francuski i te  Rząd ten m a 
dość środków, by przerw ać barba- 
rzyństwo faszystowskie.

przedstawicieli innych zawodów z ca
łego kraju, pod hasłem współpracy 
z Ozonem w dziele realizacji „30-let- 
niego piana rozbudowy gospodarczej 
Polski".
A co za tym wszystkim się kry

je? „Kur. Polski** zapewnia, że 
kryje się wielka akcja polityczna 
O C H A R A K TE R ZE  T OT ALI.
STYC ZN YM . OZN powiada pi
smo — jak  z tego wynika, bynaj
mniej monolitem nie jest! W Sej
mie (OZN-ie) takie widać dwu
torowość, „K urier Polski*' po
równuje sytuację p. Kwiatkow
skiego z sytuacją prof. Bartla (w 
swoim czasie). Do czego już do, 
szlo, widać z takich faktów:

że modne stały się w Ozonie po
gróżki i wymyślania anonimowe. Nie
którzy zwolennicy wicepremier* 
Kwiatkowskiego otrzymali ostatnio pi
sane na maszynie anonimy, grożące im 
represjami i zemstą w „niedalekiej" 
przyszłości.
Anonimy i pogróżki... Ładny o* 

braz konsolidacji — w OZN-ie... 
NASTROJE W NIEMCZECH.
W ciekawy siposóh charaktery- 

znje nastroje w Niemczech spól* 
czesnych p. Smogorzewski w „Ga
zecie Polskiej**. W dołach pragnie 
nie pokoju i obawa przed wojną. 
Na górze inaczej — pragnienie 
dalszych zdobyczy.

Na dołach:
„Nastroju dumy, satysfakcji i pew- 

nrści siebie tccale się w masach nie 
wytzuwa. Ocz> wiście każdy Nie
miec cieszy óę z odniesionych sukce
sów, każdy ur-j-je talem polityczni 
kanclerza Hitlera oraz jprawność 
stworzonego przezeń ustroju, ale za
razem każdy zdsje sobie instynktów 
nie sprttwę, ż* we wrze'mo wisiało 
nad Rzeszą ryzyko wojny z wielkimi

mocarstwami . — że takiej wojny te  
piej nie próbować.
Na górze:

„Wystarczy jednak — pisze koree- 
pondem „Gazety Polskiej" — poro*, 
mawiać z ludźmi zaliczającymi się de 
obozu rządzącego aby się przekonaj 
że tęsknoty te (pokojowe) tą ni— 
realne. Nikt tu nie myśli a wytchnie- 
nieniu. Wszyscy powtarzają, te  należy 
kuć żelazo póki gorące. Niemcy nie 
tuają żaduego iuleresu w przyczynia, 
niu się do usztywniania sytuacji, która 
stała się bardzo płynna Wniosek stąd, 
że nie należy tracić czasu".
Bardzo ciekawe i pou-czające 

wywody. Zwłaszcza, że autor jest 
znany ze swych sym patji dla „Hi
tlera". Obecnie już chyba spo
strzega niebezpieczeństwa.

PROBLEM UKRAIŃSKI.
Jest to dziś doniosły problem,—* 

zwłaszcza w związku z wiadomą 
polityką Niemiec. Niestety, nie 
możemy oświetlić go tak, jak  
chcielibyśmy.

W tej kwestii zabiera głos 
„Czas" w obszernym artykule i o- 
mawia plany Niemiec. „Czas" je* 
szcze nie widzi zdecydowanego 
stanowiska Niemiec v.- sprawie u- 
(orientacja „Czasu" jest znana)t 
kraińskiej (orientacja „Czasu" 
jest znana):

Trzeba jednakowoż powiedzieć, to 
gdyby realizacja niemieckich planów 
stała się aktualna, to slano-wiska NU* 
mieć i Polski w tej sprawie musiały 
by się całkowicie rozejść. Polska chce 
utrzymywać dobre stosunki s obydwa, 
ma swoimi sąsiadami ! w jakimkol
wiek wygrywaniu karty ukraińskie) 
przeciwko Rosji udziału nie weźmie. 
Bardzo znamienny i  ciekawy 

głos.
K. CZ.

m

Angielska misja wojskowa, któ
ra bawiła w Lizbonie, powraca w 
piątek do Londynu. Wczoraj człon 
kowie misji byli podejmowani ban 
kietem pożegnalnym przez portu
galskie władze wojskowe. W skład

delegacji angielskiej wchodzą
przedstawiciele wszystkich gatun
ków broni. Wojskowa misja an
gielska bawiła w Portugalii 6 mie 
sięcy
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1YDZIE1 A1GI11SKI
Grabarz potęgi Anglii. -  „Fakt niezbity*1. -  QbleinUa 
Hoare’a. -  ia x ie  u w icie?  -  W aixi obiad. -  Pojedynek  
księżny z prem ierem . -  Przyjaciel Kibbentroga. -  Fa

szystow ska „Sjjonianicznoic**.
umiłowania wolności"Walka demokratycznej opinii i pra

sy angielskiej z premierem Cham
berlainem wkracza w fazę, którą 
bez przesady nazwać można dobi 
janiem człowieka. To też nie war 
to przytaczać części nawet gło
sów krytyki, jaka na premiera 
spada ze wszystkich stron. Spo
glądając na obraz Europy z gru
dnia 1938 myśli sobie zapewne 
Neville Chamberlain, że ciężka to 
rzecz być dziedzicem wielkiego 
nazwiska i wielkiego urzędu. Oj
ciec, sławny Joe Chamberlain, 
był jednym z twórców imperializ
mu angielskiego, syn, dzisiejszy 
premier Anglii, stał się grabarzem 
potęgi brytyjskiej.

Ale choć nemal dobity w °P‘* 
nil, mieszka przecież jeszcze pan 
Chamberlain na Downing Street 
Nr. 10 jest jeszcze premierem, 
rządzL

Jednakże powoli zaczyna I do 
niego docierać zrozumienie poli
tycznej klęski Anglii w grze pro
wadzonej w ciągu ostatnich mie
sięcy. Może zresztą premier zro
zumiał to już dawniej, a dopiero 
teraz przyznaje się? W każdym 
razie zaszedł fakt znamienny. 
Lord de ia Warr, członek rządu, 
wygłosił nieoficjalne przemówie
nie, w którym powiedział m. in.: 

„Mamy coraz silniejsze prze
konanie, że nic ich (Niemców) 
nie zaspokoi; przyjazne słowa 
1 przyjazne czyny są przez mch 
uważane za objaw tchórzost
wa; tylko zbrojenia do nich 
przemawiają... Jeśli będziemy 
zmuszeni do walki, nasza spra
wa zatryumfuje, bo potrafimy 
zaapelować do tego co w lu 
dziach jest najistotniejsze: do

* *
Wiele jeszcze gorzkich słów 

pod adresem Niemiec powiedział 
de la Warr. Powszechnie przy
puszczano, że w Izbie Gmin pre
mier wyprze się najzwyczajniej 
odpowiedzialności za słowa swo
jego kolegi, w których widać by
ło głęboki zawód jaki Hitler spra 
wił rządowi angielskiemu.

Tymczasem zaszło coś wręcz 
niespodziewanego. Premier oś
wiadczył szczerze, że

„Faktem niezbitym jest roz
czarowanie jakie wywołała re
akcja na wysiłki naszego rządu, 
zmierzające do uspokojenia a- 
tmosfery międzynarodowej". 
Wzrosło też zainteresowanie 

premiera dla posunięć opozycji. 
Gdy podczas dyskusji • nad spra
wą zasad organizacji armii (cho
dziło o to czy zaciąg ma być o- 
chotniczy czy też przymusowy) 
przemawiać mieli członkowie o. 
pozycji, premier przybył specjal
nie do Izby, choć przecież więk
szość rządowa jest wciąż jeszcze 
zapewniona 1 o rezultat m ógłby ' 
spokojny. Pan Chamberlain przy
był akurat w porę, aby usłyszeć 
pierwszą mowę Vemona Bartlet- 
ta (tego samego, którego nieda
wne zwycięstwo wyborcze nad 
konserwatystą było tak wielką 
niespodzianką), który z właściwą 
sobie bezpośredniością powie
dział:

„Coraz mocniejsze jest prze
świadczenie, że rząd okazuje 
pośpiech i energię tylko wtedy 
gdy chodzi o ustępstwa".
A zaraz po nim wystąpił leader 

fabourzystów tow. Attlee i oś

wiadczył, że „kraj się już nie zgo 
dzi na to, aby mobilizowano tyl
ko rekrutów, a nie mobilizowano 
bogactw".

Nietylko zresztą klęska po lity-1 
ki międzynarodowej skłonić mu
siała rząd Chembarleina do pewne 
go — niewielkiego jeszcze, ale 
już wyraźnego — odwrotu. Przy
czyniła się do tego również ostra 
reakcja z jaką spotkały się dyk
tatorskie zapędy rządu.
Okazało się jeszcze raz, że kieru
nek zasadniczy polityki zagran.cz 
nej nie może zbytnio odbiegać od 

polityki wewnętrznej. 
Współdziałanie z reakcyjnymi 

państwami musiało nieuchronnie 
pociągnąć za sobą próbę reakcyj 
nych posunięć na terenie wewnę
trznym. Przyszły zamachy na wol 
ność stówa, zamaskowane „usta
wą o tajemnicach państwowych"; 
przyszły próby wpływania na pra 
sę angielską aby „w interesie 
państwa aamechała napastowa
nia Hitlera i Mussolinicgo"; przy-j 
szły wreszcie konfiskaty „nieod- j 
powiednich" filmów z ostatniego 
kryzysu.

Pod tym względem jednak opo 
zycja angielska była nieubłagana. 
Przyparty do muru minister 
spraw wewnętrznych, sir Samuel 
Hoare złożył oświadczenie:

„Podtrzymuję każde słowo 
oświadczenia z maja roku bie
żącego, że ustawa o tajemni
cach państwowych będzie sto
sowana wyłącznie w wypad
kach pierwszorzędnego znacze
nia dla bezpieczeństwa i dobra 
państwa**.

rodowy, rząd zjednoczenia, ale 
rząd prawdziwy, a nie oparty 
na zgranej już karcie oszustwa; 
rząd ten niusi obejmować wszy 
stkie te siły, które stanowią o 
mocy, bezpieczeństwie i życiu 
kraju".
Cóż więc pozostało? Odejść, 

odejść jak najprędzej. Szkoda tyl 
ko, że tego nie można uczynić 
„po angielsku", cichaczem. Może 
wtedy Chamberlain odszedłby 
szybciej.

#4
♦

Natomiast nowe siły wchodzą 
r,a widown ę właśnie „po nngiel-

obszary „nędzy wyjątkowej", któ 
re stanowią przedmiot specjalnych 
trosk ugrupowań demokratycz
nych.

Oczywiście byłoby niedorzecz-, 
nością wysnuwać z tego jakieś 
konkretne wnioski już na jutro^ 
ale... na pojutrze, kto wie? t

om*
Sprawa jest więc już właściwie 

jasna. Na zewnątrz katastrofalne 
klęski — przyznają się do nich 
najwyższe czynniki konserwatyw 
ne — w stosunkach wewnętrz
nych upadek popularności i pełne 
fiasco prób reakcyjnego wzmoc
nienia regime‘u. Stary Churchill 
woła już na cały głos:

„Trzeba utworzyć rząd na-

ś

Lew brytyjski na równi „pochy
łej".

(„Ken"—Chicago).

sku", w sposób nie obowiązujący 
jeszcze, ale już nie pozostawiają
cy wątpliwości. Oto lord Baldwin 
wydał skromny obiad, na którym 
obecny był król i siedmiu wybit
nych labourzystów — z Attlee i 
Greenwoodem na czele. O czym 
tam rozmawiano — nie wiadomo, 
bo żadnego komunikatu nie ogło
szono, ale przypuszczalnie nie o 
„menu". Pisma londyńskie poda
ją tę wiadomość z króciutkim ko
mentarzem, z którego wynika, że 
król chciał poznać tych wybit
nych przedstawicieli opozycji, 
którymi dotąd nie miał okazji się 
zetknąć. Jedno z pism pisze, że 

„król pragnął tych ludzi po
znać, bo może mleć z nimi nie
długo do czynienia".
Podobno też król ma zwiedzić

A tymczasem opozycja nie za
niechała ani na jedną chwilę wal
ki z obozem premiera Chamber
laina. Pisaliśmy już o księżnicz
ce Atholl, przyjaciółce Hiszpanii 
ludowej; konserwatystka ta wy
stąpiła z własnej partii i postano
wiła jeszcze raz kandydować do 
parlamentu, w okręgu, w którym 
podczas wyborów powszechnych 
przeszła jako zwolenniczka obozu 
premiera. Otóż w okręgu tym dru
gie miejsce zajęła wtedy kandy
datka liberałów. Obecnie więc 
zanosiło się na to, że do walki 
staną trzy osoby: księżna Atholl, 
konserwatystka i owa liberałka. 
W takiej walce, wobec robicia 
głosów, księżna mogła z łatwoś
cią przegrać. Wobec tego wódz 
liberałów, sir Archibald Sinclair 
ogłosił następujące oświadczenie:

„Nasza kandydatka zebrała 
w wyborach powszechnych 40 
procent głosów, mogłaby więc, 
teraz wygrać. Reprezentowała
by ona w parlamencie poglądy 
liberałów bardziej prawdziwie 
niż ks'ężna Atholl. Jednakże 
obawiamy się, że rozbicie gło
sów antychamberlainowskich 
między nas |  ks'ężnę Atholl mo
głoby dać zwycięstwo zwolen
nikowi premiera Chamberlaina, 
postanawiamy więc kandydat
kę liberalną wycofać".
W okręgu Kinross toczyć się 

zatem będzie 21 b. m. bezpośred
nia walka między „prawdziwym" 
konserwatystą i konserwatystką, 
która wystąpiła z partii z powo
du polityki zagranicznej.

Platforma polityki zagranicznej, 
na dłuższą metę niedostateczna,

jest dziś cementem opozycji an
gielskiej. „**

Silnego odruchu ze strony księż 
ny Atholl, gorącej zwolenniczki 
rządu walenckiego, można się by
ło właściwie spodziewać. Nato
miast przemówienie lorda Lon* 
donderry, osobistego przyjaciela 
von Ribbcntropa (który był am
basadorem Niemiec w Londynie), 
zaskoczyło wszystkich. Nic nie 
pomogło, że lord bywał zaprasza
ny i jeździł do „samego** kancle
rza. Powiedział mimo to prosto 
z mostu:

„Jeżeli stajemy w obliczu po
lityki gróźb i okrucieństw i nie 
możemy jej przezwyciężyć poli
tyką przyjaźni i pokoju, musimy 
zastosować politykę inną — su
rowych 1 ostrych protestów. 
Demokracja jest dziś równie 
silna jak zawsze".
Jest to prawda, tylko, że na cze 

le państw demokratycznych stoją 
chwilowo ludzie w najlepszym wy 
padku słabi i niekonsekwentni, lu
dzie ulegający tym, którzy umieją 
rąbnąć pięścią w stół. Ludze po
kroju Chamberlaina nie widzą, al
bo udają, że nie widzą rzeczy naj
istotniejszej: 

pięść totalna ma wątłe kości, •  
na stole nie widać Już ani śladu 
masła.

„News Chronicie" przypomina, 
że jeszcze na dwa dni przed roz
poczęciem antyfrancuskiej kam* 
panii we Włoszech, odbyło się w 
Mediolanie tajne posiedzenie wo
dzów partii faszystowskiej, na któ 
rym wysunięto Korsykę i Tunis 
jako przyszłe cele ekspansji włos
kiej. Nie ma więc mowy o żadnej 
„spontanicznności" tych żądań, 
pisze A. J. Cummings.

WIKTOR GROSZ.
OD REDAKCJI.

„Tydzień angielski" opracowy
wany je st wyłącznie n a  podstawie 
źródeł angielskich. Odcinek powyż
szy został oddany do druku  przed 
mową Chamberlaina.
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M ały felieton
Nocne rodaków rozmowy

TAPCZANY „LECHÓW“
Szczyt techniki. Żądać wszędzie z tabliczką rejestracyjną 

FOTELE — LÓźKA AMERYK.

W arszawa, ŁUCKA 14

Gdy pogaszono latarnie i neo
ny, gdy ucichł, turkot dorożek i 
samochodów, a przechodnie znik
nęli z ulic i placów, książę zręcz
nym  ruchem zeskoczył ze spiżo
wego konia i otuliwszy się w 
płaszcz z jesiennej mgły, przez ni
kogo nie postrzeżony, przez plac 
Teatralny i Senatorską wyszedł na 
plac Zamkowy.

— ITasza Królewska Mość! Wa
sza KróU-wska Mość! —-  zawołał 
stłumionym  głosem, znalazłszy się 
pod kolumną.

— A tam kto? Nic nie widać. 
Mgła, że choć oko wykol — roz
legł się głos z góry.

-— To ja — odpowiedział głos 
z  dołu — książę Pepi.

— Poczekaj książę, zaraz zejdę.
Król zgrabnie, pom im o sędzi

wego wieku, zsunął się po kolum 
nie, a stanąwszy na ziemi, przy
witał się z księciem Józefem.

—  A to ci dopiero mgła — zau
ważył Zygmunt Stary, wyprosto
wując zesztywniałe od długiego 
stania członki — za moich czasów 
nie było w IParszawie takich 
mgieł.

— A ni za moich — zauważył
książę — mówią, że to mgła . •> 
naturalna, lecz sztucznie przez 
tymczasowy zarząd miasta napu
szczana. aby upodobnić Warsza
wę du Londynu.

•— Bardzo to prawdopodobne, 
ale z tlrugiej strony irgła zasłania 
w idok na wiele rzeczy.

— Możliwe, że o t - także cho
dzi...

— Podobno jakieś wybory ma
ją się odbyć w stolicy? Czy im  elek 
cję króla się zanosi? N ie wiesz 
książę? — zapytał król Zygmunt.

— Coś m i się obiło o uszy, ale 
dokładnie nie wiem. 'lo że  pozwo
li Wasza Królewska Mość, to po
dejdziem y do pana Adama. On 
nam wszystko wytłumaczy. To 
w ielki umysł.

Król x księciem wolnym kro
kiem  podreptali Krakowskim  
Przedmieściem w stronę Dziekan
k i

—— Panie A dam ieI T'iesscxuf —  
zawołał książę, zadzierając głowę
do góry.

— C zyj to głos wzywa mnie 
wśród nocnej ciszy? — zapytał 
Wieszcz.

— Tu książę Józef, panie Ada
mie. Przyprowadziłem do Was 
króla Zygmunta. Chcemy z Wami 
de nublids pogawędzić. Zejdź do 
nas. Wieszczu.

Po chwili Mickiewicz stał na 
ziem i i witał się z królem i księ
ciem. Po przywitaniu się zrzucił 
z  ramion płaszcz i  kilka razy 
nim  potrząsnął.

— To się nie da wypowiedzieć
— zauważył — co ja cierpię od 
tych sołębi! Cały płaszcz m i zmar
nowały.

— /  m y także moglibyśmy coś
0 tvm powiedzieć! — zauicaiyl 
melancholijnie sędziwy król.

— Mówią, że to także zasługa 
tymczasowego zarządu miasta, któ  
ry pragnąłby naszą kochaną stoli
cę upodobnić do stolicy dożów, 
do Wenecji.

Trzej mężoieie usiedli na ka
miennych stopniach u podnóża 
cokołu i wszczęli rozmowę. Król
1 książę zadawali pytania, a 
Wieszcz od powiadał, tłumaczył, 
wyjaśniał. Chwilami zapalał się i 
w proroczym natchnieniu improwi 
zowal, chwilami cytował z nomie- 
ci całe ustępy z swej „TR YBU N Y  
LIW ÓW *.

Zacytował naprz. to, co pisał 
16 maja 1840 r.:

„Do tego, którego obdarza swem 
zar-fant-m, lud nowiada:

T Y  MIK W Y Z W O lIS Z  Z  MO- 
JE l NKDZY, T Y  SKRUSZYSZ  
O K O W Y LUDÓW UCUłNIO. 
NYCU, NIK RED7JESZ WCHO
DZIŁ W  ŻADNE UKŁADY Z  
LUDŹMI PRZESZŁO Ś''!. POD 
T Y M I  W A R U NK A M I ODDAJE  
Cl MOJE M I E N I E , MOJA 
K P r W, MOJE D Z IE C r.

Wszrkże gdy zapytano Wiesz
cza. od kiedy to istnie ją w Polsce 
TR ZY  rodzą ie rzymskich kntoli• 
ków, pan Adam wyraził no Iwył- 
sze sdtim-enie i przyznał się, że 
tego nie rozumie.

—  Chodźmy do pana M-kołaja!
— zaprononownł król poetów  —■ 
on tu niedaleko siedzi.

Trzej  mężowie udali si» do Ko
pernika, któremu wyłożyli niepo
kojące ich zagadnienie.

—- W ięc powiadacie, łe  istnieją

katolicy narodowi, katolicy ozo
nowi i katolicy ONP-owi? Nie, 
nic nie rozumiem; jakem  Koper
n ik  — nie rozumiem.

Słyszycie Waszmościowie — zda  
miewał się król — sam Kopernik 
tego nie rozumie.

Ponieważ spotkanie tak wybit
nych mężów nie codzień się zda
rza, pomówiono jeszcze o włas
nych potrzebach i uchwalono je 
dnomyślnie rezolucję, by tymcza
sowy zarząd miasta przestał im  
świecić w oczy, bo to ju ż  jest nie 
do wytrzymania!

— Nikom u niech nie śuńecil — 
dorzucił szlachetny Wieszcz.

Zbliżał się świt i czterej mężo
wie szybko wrócili na swe miej-

VLT1MUS.

Robota hitlerowców w Rumu i i i

Lekcja niezmiernie pouczająca
O bserwacja wydarzeń, zacho

dzących w chwili obecnej na te
renie Rumunii, ujaw nia nader in
teresujące węzły wzajemnych za 
leżności, bardzo ciekawe szere
gi przyczyn i skutków. Nie cofa
jąc się zbyt daleko w przeszłość, 
stw ierdzić należy, iż szczególne 
ożywienie na odcinku rumuńskim 
nastąpiło  z chwilą — finalizacji 
kw estji czechosłowackiej, ina
czej z chwilą otw arcia przed 
„Trzecią" R zeszą wrót, za k tóre

mi ściele się dość równa 1 w y-j czyć. I zabrano się do dzieła, p ró l laznogw ardyjskich". Jednocześ 
godna droga ku Morzu Czarnemu  I b u ją c  narazie szczęścia od slro- J nie, prasa hitlerow ska rozdziera

żyznym ziemiom Ukrainy.
Po rozbiorze Republiki Czecho 

słowackiej i uzależnieniu polity
cznym jej szczątków od dyrekty 
wy berlińskiej, jedyną realną ba- 
rjerą w stosunku do planów nie
mieckich na południowym wscho 
dzie Europy pozostała dwudzie- 
stomilionowa prawie — Rumu- 
nja. W ypadło więc b arjerę  tę 
przełam ać, obejść czy przekro-

Zwycięstwo list P.P.S.
w wyborath tło Rad Gromadzkich pod Łodzią

W niedzielę, dnia 11 b. m. odby 
waty się w całym szeregu woje
wództw wybory do Rad Gromadź
kich.

Łódzka organizacja P. P. S.
wspólnie z klasowymi Zw. Zaw. 
wysławiła w całym szeregu gro
mad podmiejskich powiatu łódz
kiego samodzielne listy, odnosząc 
wszędzie bez wyjątku, gdzie wy. 
stępowała walne zwycięstwo za. 
równo nad Ozonem jak i Endecją. 

Należy zaznaczyć, że ordynacja

szczególni nasi radni uzyskali gło 
sów: Olszyna Leon 344, Skupinski 
Franciszek 343 i Jakubowski o41. 
Miarą naszego zwyc.ęstwa jest 
(akt, że podczas gdy kandydaci na 
sl uzyskali ponad 340 głosów, to 
suma gloscw oddanych na kandy- 
data endeckiego, który- uzyska) 
mandat 1 miał najwięcej głosów, 
wynosiła 87, a  na radnego ozono 
wego zaledwie 63,

W tej samej gromadzie w okrę
gu ll-gim ważnych głosów odda

wyborcza była bardzo skompłiko-' no 591, radni P. P. S. i KI. Zw. 
wana. Ustawa przewiduje, te  mo- [ Zaw. głosów otrzymali J^gnsrew- 
żna głosować tylko na % manda, ‘ '  * " "
tów, przypadających na tego ro
dzaju okręg. Towarzysze nasi wo
leli koncentrować głosy na pew
nych radnych.

1 skl Jan 229, świąteckl Józef 228 1 
Urbaniak Bronisław 228. Poszcze
gólni radni endeccy i ozonowi u- 
zyskali nie wiele ponad 60 głosów. 

W Chojnach B, okręgu 111-cim
W gromadzie Chojny B. okręg 1 głosowało ważnie 490 wyborców, 

oddano ważnych głosów 575, po- kandydaci nasi: Kopczyk Karol,

W p jw . b łońsk im

22 mmdaty P.P.S. na 30
W wyborach do Rady Gromadź I lista PPS. 

klej w Lesznie k. Błonia, które od- Na 30 mandatów PPS. zdobyła 
były się w niedzielę, zwyc ęiyta | 22.

N O W O Ś C I  NA G WI A Z D K Ę
MICHAŁ WAŁICIU

Ś W I Ę T A  N O C
BOŻE NARODZENIE W POŁSIUM ŚREDNIOWIECZU

W spaniały a n iedroji podarek gwiazdkowy, 18 rotograwiurowych reprodukcji 
obrazów i rzeźb ze wstępem i objaśnieniami z nakom itego historyka sztuki.

D L A  D Z I E C I  I M Ł O D Z I E Ż Y
L IU PU TK I PO 10 gr.

Najmniejsze książeczki dla m a
łych dzieci. Kolorowe obrazki z 
wierszykami 6 tomików 50 gr. 
MAŁY MURZYNEK — JAK TO 
JA 6 SPF-ZEDAWAL ŚW INKI— 
KRÓL KNOTEK — MIAŁA BA- 
BA KOGUTA — PRZYJACIE
LE — SIANO.

MOJE KSIĄŻECZKI 
W NOWEJ SZACIE 
Mały form at, piękne okładki 
kartonowe. Dużo obrazków: 
M. B. Arctowa: KSIĘŻNICZKA 
I ZŁY DU8ZEK zl. 1.80
Or - Ot: LEŚNA KRÓLEWNA

Zł. 1.60
J. Porazińska: KOZUCHA-KLAM 
CZUCHA zł. 1.80
H. Januszewska. O POLSKIM 
CHOBOTKU zł. 2.40
Z. Różycki: O CZARNOKSIĘŻ
NIKU I JEGO SYNKU Zł.1.20 
M. Konopnioka: O JU LISI SPIE 
WACZCE zł. 1.40
M. B.-Arctowa: PTASZEK TE
RESKI zł. 2.—

JAK POLSKA PYZA 
WĘDROWAŁA
Wesoła podróż po Polsce w ier
szem H- Januszewskiej. 2*0 
obrazków br. zł. 1.80, opr. zL 2.40 

IDZIE PYZA BOREM LASEM 
Dalszy ciąg wędrówki Pyzy, 
nap. H. Januszewska, liczne 
obrazki zł 1.80 — opr. zł. 2.40 

CZYTAJMY SAMI 
M. a  ARCTOWEJ 
Nowe wyd. znanych opowiadań 
dla młodszych dzieci, bogato ilu- 
strowane. Ładnie opraw. zł. 2.80 

MACIUSIÓW A WIOSKA
Przyjem na książeczka w 2 kolo
rach. Wiersz J . Giliowej. Okł. S t  
Bibińskiego. zł. 1.80, opr. zł. 2.50

JEN IEC  PÓŁNOCY
Opowiadania o białym niedźwie
dziu H. GrotowakieJ. Liczne 
obrazki zł- L30

NAUKA ŁATANIA
E. FRACZEK — Z. JAROSZ 
Uczy pilotażu bez samolotu i bez 
znajomości technicznych. B. za j
mujące. Oryginalne. 106 obraz
ków, br. zł. 3.50, w opr. zł. 4-50

F I G A
M. B. ARCTOWEJ

św ietna powieść o dziewczynce, 
d la  małego wzrostu F igą prze
zwanej. Z licznymi ilustracjam i 
br. zł. 4 — opr. zł. 5.—

ZŁOTA NIÓ
M. B. ARCTOWEJ
Opowieść o dziewczynce, k tó ra  
s ta ła  się „złotą nicią" w życiu 
swych najbliższych, br. zł. 3.60 
w oprawie zł. 4.50

PAZIOWIE KRÓLA ZYGMUNTA
A. DOMAŃSKIEJ
Znakom ita opowieść o dworze
Zygm unta S tarego. Kolorowe
obrazki. W oprawie zł. 6.—

NASZ LAS I  JEGO MIESZKAŃCY
Nowe wydanie wspaniałego dzie
ła  B. Dyakowskiego, i i . . K. Mac
kiewicza — br. zł. 9, opr. 13.50

CZERWONE KSIĄŻKI
Znana i łubiana seria powieści. 
Propaguje energię, prostolinij
ność, odwagę. Zane Grey: ZEM
STA RODOWA, ZAGINIONY 
TABOR, J. Brzezina: WIATR Z 
PUSTYNI po Zł. 4.50, opr. 6.50. 
Tom Gili: NA GWIAŹDZISTEJ
PRZEŁĘCZY, JEŹDZIEC W 
MASCE po zł. 5, opr. zł. 7.— 
O. W ister WIRGINCZYK — 2 
tomy br. zł. 9.— opr. zł. 13.— 
H. Rowland: CZŁOWIEK Z
TACZKA — K. Eggleston: MA
ŁY SZEF WIELKIEGO BENA 

po zł. 5, opr. zł. 7.—

W Y D A W N I C T W A  M. A R C T A
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Katalog! b e z p ł a t n e .

Krasko Józef i Tomaszewski Hen. 
ryk uzyskali po 229 głosów, liczba 
głosów, które padły na poszczę- 
gólnych radnych endeckich i ozo
nowych wahała się od 106 najwię 
cej do 59 najmniej.

W gromadzie Chojny D w okrę 
gu oddano ważnie głosów 513. Kan 
dydaci nasi głosów otrzymali; 
Slarczewski Władysław 240, Szwi- 
nłng Władysław 235, Sadłowska 
Feliksa 225. żaden z kandydatów 
przeciwników nie uzyskał setki 
przeciętnie, uzyskując po 60 kilka 
i 70 kilka głosów.

W tej samej gromadzie w okrę
gu II głosowało ważnie 489 wy. 
borców, kandydaci socjalistyczni 
głosów otrzymali: Kowalski 274, 
Zielonka 274 |  Szejner 272.

Na listę więc naszą padło 56% 
głosów, podczas gdy resztą gto- 
sów podzielili się przeciwnicy.

W okręgu Ul-cim tejże groma, 
dy ważnych głosów oddano 521, 
kandydaci P. P. S. 1 KI. Zw. Zaw. 
Topolski, Niewiadomski i Rakow
ski uzyskali po 269 głosów, ende
cy uzyskali najwięcej po 89 gło
sów, a ozonowcy jeszcze mniej.

We wszystkich tych okręgach 
lista nasza uzyskała ponad 50 do 
60 proc. głosów listy zaś ozono
we i endeckie od 40 do 50 proc.

We wsi Widzew gmina Choj
ny głosów ważnych oddano 776 
na Ustę PPS 1 KI. Zw. Zaw. odda
no głosów 566, co stanowi oko|o 72 
proc. głosujących.

PPS. przeprowadziła 17 rad
nych, Ozon 9-iu, 5 mandatów ob
sadzonych zostanie w wyborach u- 
zupełniających.

Stosunek głosów był taki, że na 
kandydatów naszych padało prze
ciętnie 269 głosów, kandydat sa
nacyjny zbierał najwyżej 80 kilka 
głosów.

W gminie Nowosołna na Sto
kach ił j Jędrowiinie lista PPS. i 
KI. Zw. Zaw. była jedyna 1 bez
konkurencyjna, zdobywa iac wszyt. 
kie mandaty w liczbie 16-tu.

Na Stokach I lista PPS 1 KI. Zw. 
Zaw. osiągnęła całkowite zwv. 
ci^stwo. zdobywając 283 głosy 1 
7 mandatów endecy nzyskalj 2.T7 
głosów 1 16 mandatów, lista ozo
nowa uzyskała 246 głosów i 7 
mandatów.

W S'okach II | Jędrzejowie ma
my 16 radnych.

W gromadzie Sikawa na 16 rad 
nych PPS. i KI. Zw. Zaw. przepro. 
wadziło 12-tu. Ozon zaś tylko 
4-ch.

Wyborv w gromadach pod Ło
dzią oświetliły silnym reflektorem 
nasza sytuację poillfvczna 1 mała 
dla lokalnych stosunków Łódzkich 
w’eikle znaczen'e.

Wypadek statku
„Lubin**

W kanale portowym w Gdań
sku nastąpiło zderzenie statku 
Polsko • Brytyjskiego Tow. Że. 
glugowego „Lublin** statkiem 
holenderskim ,Jeanette**, który 
został poważnie uszkodzony. Po 
zderzeniu statek holenderski na
jechał na barkę Gdańskiego Tow. 
Żeglugowego „Prowe**, która w 
chwilę potem zatonęła z całym 
ładunkiem 450 ton sboia. Ofiar 
w ludziach nie było. (PA T).

ny gospodarczej. - szaty nad losem Codreanu, po-
N.edawno podróż hitlerowskie- święcą mu ścienne i sążniste ne- 

go m inistra gospodarki — Funka krologi, przedstaw ia w alarm is y 
na Wschód, a m. in. do Bukare- czny sposób stan rzeczy w Kum u 
sztu, nie przyniosła zacieśnienia nji i wróży jej przyszłość ,J u m ~  
ekonomicznych stosunków nie- pańską .... 
miecko - rumuńskich. W ręcz prze j Jeg o  rodzaju  „zbiegi okolica- 
ciwnie, zarysowały się w toku ności" w polityce m ięozynarodo- 
prowadzonych przez p. Funka w ej n ie są dziełem  przypadku, 
rokowań poważne różnice i roz- j iecz stanowią zawsze wynik pe- 
bieżncści nietylko gospodarczej J wnych dz.alań świadomych i — 
natury, a niepowodzenie handlo ■ celowych, choć głęboko ukrytych 
wej misji hitlerowskiej na g r u n - |za kulisami. Jeśli przypomnim y 
cie bukareszteńskim  oceniono po rzecz szeroko opowiadaną, *«
wszechnie zagranicą, jako 
wskaźnik mocnych i wzmagają 
cych się jeszcze wpływów an

zgładzony Codreanu pozostaw ał 
na żołdzie obcego m ocarstw a i w  
jego interesie, jako szef organl-

gielsko - francuskich w zakresie zacjj spiskowej, operował, •— wy 
spraw i zagadnień rumuńskich, j jaśaien.e tajem nicy „spontanicz- 

Taka ocena znalazła calkow .te neg0" i nagiego zamętu na tere- 
potwierdzenie w fakcie podróży1 nic rumuńskim stanie się spraw ą 
króla K arola do Londynu, gdzie njezbyt trudną. „Is fecit — cui 
przyjmowano go w sposób mani- prodest‘\  ten uczynił, komu to ko 
festacyjnie serdeczny, uroczyście rzyj£ przynosi, mawiali prawnicy 
i okazale. Pow racając do k ra ju  starożytnego Rzymu — i mieli ra 
z przyrzeczeniem  pokaźnych kre cję najzupełniejszą, 
dytów angielskich, za czem idzie; , , , , D
zwykle -  cenne poparcie londyń ' . D yktatura królew ska w R um u. 
skiego Foreign Office, król Ka- .^ m k n ę .a  szczemie kipiący 
roi zatrzym ał się w Paryżu, z pe kcclLoł sprzeczności wewnętrz- 
wnością nietylko dla odpoczynku nYch pokrywą zakazów, nakazów 
i rozrywki. K ontakty z m inistra-1‘ ograniczeń; zamiast przezornie 
mi francuskim i i oficjalne polo- otworzyć wentyle, któreby dały  
wanie w Ram bcuillet z udziałem  u >ście M a m o m  i potrzebom o-
prezydenta Lebruna stworzyły, 
niewątpliwie, liczne okazje do 
wspólnego omówienia spraw, ży
wo interesujących w chwili obe
cnej Rumun ję. Polow ania dyplo
m atyczne m ają  bowiem tę chara 
k terystyczną cechę, że — choć 
strzela się do bażantów, królików 
czy grubszego zwierza —  właści 
wy crojekt łowów znajduje się za 
zwyczaj znacznie dalej, poza o- 
brębem nośności fuzyj myśliw
skich, k tóre g ra ją  jedynie rolę 
przyjemnego, m askującego bar
dzo poważne spraw y — rekwizy
tu.

Praw da, podążając dalej w kie 
runku wschodnim, m onarcha ru
muński odbył po drodze grzecz
nościowe raczej konferencje z 
kanclerzem  H itlerem  w Berchtes

pinji publicznej, zam iast umożU 
wić wypowiedzenie się upośledzo 
nym masom ludowym, zaciśnięto 
mocniej wszystkie śruby dyk tatu  
ry, sprow adzając w ten sposób 
niebezpieczeństwo groźnego wy* 
bticku. W  szeregach bojowników 
i chorążych zdobywczej tdej 
„Drang nach O sten1* nie brak  lu
dzi zręcznych, pomysłowych 1 wj» 
kwalifikowanych w akcjach sia
nia zamętu wewnętrznego tanL 
gdzie k rysta lizu ją  się jakieś o» 
środki oporu przeciw  zakusom  
nienasyconego, oszołomionego po  
wodzeniem germanizmu. Rumti- 
nja stoi na drodze — a więc trze
ba tę zawadę U SUNĄĆ.  Nie na
leży i nie można przebierać w  
środkach, prowadzących do celo? 
odpowiednia jest zw łaszcza—cza  
go się nie tai — m etoda „hiszpań

z n a j-gaden i min. Goeringiem w Lip- ska- f zawsze si«. bowiem 
sku, —- sądząc jednak ze s^ą-1 j z;e w takich razach jakiś Fran 
pych i oziębłych w tej m aterj. ko w  Codreanu, k tóry  da się do 
m entarzy prasy h.tlerowskiej wi okreś!onych zadań w ynająć. Spo
żyty i rozmowy te me w ypadły sób )tSudeckr nie pr2yni6slby w  
po myśli ich niemieckich im cja- jym Wypadku sukcesu, gdyż 
torów. I mniejszość niemiecka w R um unii

I oto szczególnym zbiegiem o-  ̂p rzedstaw ia się liczbowo'calkien* 
koliczncści, akurat w tym czasie skromnie. I oto jesteśm y śwlad* 
rozpoczyna w Rum unji ser/ę  z a -1 kami „hiszpanizacji“ stosunków  
machów  terrorystycznych nieist- rumuńskich, i oto grzmią wybu- 
niejąca legalnie t. zw. Żelazna chy bomb w m iastach Rum unji, 
G w ardja. Z dnia na dzień mnożą trzaskają na ulicach strza ły  re- 
się wybuchy bomb, strzały  rewol wolwerowe, coraz częściej wzno- 
werowe, podpalania. W ładze ru- szą się ku górze płomienne języ- 
muńskie sięgają do arsenału  naj- ki podpalanych fabryk, gmachów, 
ostrzejszych środków re p re sy j- ! domów.
nych. W niezwykle mrocznych o - ! Sytuacja dzisiejszej R um unji 
kolicznościach ginie więziony od jest poglądową lekcją ostrzega, 
szeregu miesięcy szef „Żelaznej wczą dla tych, z którym i rozpra- 
G w ardji" — C odreanu i jego naj wę „dynam iczni" rycerze złama* 
bliżsi współpracownicy. W śród nego krzyża rezerw ują sobie na 
b iurokracji cywilnej i generali- ;— później. Biada krajom  i naro . 
cji dokonywana jest „czystka", dom, które z lekcji  tej  nie wycią- 
u jaw niająca bardzo szeroki z a - , gną odpowiednich wniosków. 
sięg wpływów i oddziaływ ań „że-1 Bd.

J u ż  2 0  g r u d n i a
będzie do nabycia niezbędny dla każdego człowieka pracy, 
kieszonkowy. Ilustrowany

mmmui-mmmm n a  1939 r .
nakładem naszego wydawnictwa. Kalendarz zawierać będzie 20(1 stron 
form atu 15x10,5 cm. i obejmuje m. in.: przegląd sytuacji politycznej,
bogaty dział organizacyjny (m iorm acje o ruchu politycznym, zawodo
wym, kulturalnym , spółdzielczym, poradnik organizacyjny, adresy), 
geografię polityczną Polski (źrodlo ve info, macje o stronnictwach i ru
chach politycznych w Polsce), pora Imk prawny, cyfry o Polsce, dział 

literacki, humor, bogale inform acje z różnych dziedzin.
musi zna'cżć się w ręka 

kazuego Swladomega„tlalenćcrz Ś%hta Pra
robotnika i pracownika umysłowego.

40 GB. przy wysyłce na prowincję dochodzi oplata po*Cena AA SZT. 
cztowa 10 gr.

Dla kolporterów następujące rab a ty : przy zamówieniu 10 sztuk gr. W 
za sztukę, do 60 sztuk gr. 25 za sztukę, ponad 50 sztuk gr. 20 za szlnkę.

Zamówienia prosimy kierować do adm inistracji centralnej: W AR
SZAWA 1, UL. WARECKA Nr. 7 z jednoczesnym przekazaniem go
tówki na konto P . K. U. Wyd. .R obo tn ik" N r. 17* a dopiskiem „mes 
kalendarz".



Zycie szwedzkiej Sagi
Dzieje Selmy Lagerloef -  jedynej kobiety między 18-tu

500 powieści ukazuje sit u nas roiznie
Produkcja literacka

skandynawskimi nieśmiertelnymi w Police w roku ubiegłym
nego działu ważnego ze stanowi
ska konsumeji, chociaż raczej 
szkodliwego ze względów arty
stycznych i społecznych — powie
ści w zeszytach, wydawanych w 
wysokich nakładach (przeważnie 
ponad 50.000 egz.).

Oprócz powieści, poezji, utwo
rów dramatycznych polska staty
styka druków za r. 1937 w dziale 
„literatura piękna" podaje jeszcze 
ok. 200 książek z działu: pamięt
ników, powieści biograficznych 1 
reportażu. Plon poetyki ub. roku 
wyraził się w 125 tomach.

Dramatów polskich wystawiono 
tylko 10, natomiast drukowano 35.

Jeżeli chodzi.o przekłady z lite
ratury polskiej na języki obce' 
lista ich wynosi 55 pozycyj, w tym 
15 odnosi się do Sienkiewicza, jak 
dotąd bezkonkurencyjnego w tej. 
dziedzinie. Z autorów współczes
nych tłumaczono: Choromańskie- 
go, ChoynoAskiego, M. Dąbrow
ską, Goetla, Iwaszkiewicza, Kaden 
Bandrowskiego, Kossak-Szczucką, 
Kuncewiczową, Kurka, Marczyń
skiego, Morcinka, Nowakowskiego, 
Ossendowskiego, Parandowskiego, 
Witlina.

Współczesna liryka włoska
Rządy faszystowskie
wpłynęły fatalnie na rozwój poezji italskiej
Luigi Cini, znany krytyk faszy
stowski ogłasza w ostr.tnim nume
rze „Polonia — Italia" artykuł 
na tem at współczesnej liryki 
włoskiej. Autor pisze m. in„ że 
x chwilą dojścia do władzy fa
szyzmu i pod jego wpływem zmie
niła się poezja ,tak jak zmieniła 
aię psychologia narodu. Znikł 
escetycyzm pirandellowski, a na 
wzór obecnej przebudowy histo. 
rycznej Italii, poezja włoska przy
jęła również inną koncepcję ży
cia. Nasza poezja — ciągnie p. Ci
ni — pozbyła się sentymentali
zmu, przerafinowania i wy pacza- 
nia, odczuwając wstręt do sym
boliki. Znajdujemy się, — przy
znaje p. Cini — obecnie w fazie,

Nagrodę im. Uoncourtow za naj 
lepszą francuską powieść w roku 
1938 otrzymał miody pisarz, Tro- 
yat, z pochodzenia Rosjanin, natu 
ralizowany we Francji. Powieść

nosi tytuł „PAraigne“ (Pająk). Lau 
reat liczy zaledwie 30 lat. Powyżej 
podajemy zdjęcie laureata w chwi
li podpisywania nagrodzonej ksiąź 
ki.

Pamiętniki emigrantów
która jest bardziej krytyczna n i ż ; 
twórcza: cechuje ją raczej skłon
ność do inwentaryzacji, niż do 
kontemplacji; mimo to panuje tu 
duch zupełnie inny niż przed la
ty-

Tyle krytyk italski. My od sie
bie moglibyśmy dodać tylko tyle, 
że o ile dawne Włochy wydały kil
ka talentów poetyckich na skalę 
europejską, o tyle rozgłos współ
czesnych poetów nie przekroczył 
dotąd granic ich ojczyzny, zresztą 
we Włoszech nikt nie zaprzecza, 
że za rządów faszyzmu nastąpił 
upadek twórczości literackiej, tak 
jak  wszędzie totalny ustrój wpły
wa fatalnie na naukę i literaturę.

Wydawnictwo godne polecenia
Nakładem Instytutu Spraw Spo. 

łecznych ukazał się kalendarz 
„Bezpieczeństwa i H igieny Pracy“ 
na rok 1939.

Kalendarz zawiera 130 stron dru 
ku, na których szeroko i fachowo 
omówiono bezpieczeństwo i higie
nę pracy. Bogato ujęty jest dział 
statystyczny — śmiertelność z po
wodu wypadków przy pracy, cięż- 
kie okaleczenia i t. d. Dział od 
poniedziałku do soboty, w którym  
omówiono natężenie pracy robot

nika w poszczególnych dniach ty
godnia. Ponadto kalendarz zawie
ra całą masę bardzo pożytecznych 
i w codziennym życiu robotnika 
niezbędnych rad i wskazówek, ze 
szczególnym uwzględnieniem dzia 
lu Ubezpieczeń- Społecznych. Pa
nowie pracodawcy oddaliby ro
botnikom w swoich zakładach 
pracy rzeczywistą usługę przez 
nabycie kalendarza i rozdanie go 
wśród robotników.

Sąd konkursowy powołany przez 
In sty tu t Gospodarstwa Społecznego 
w składzie: Jędrzej Cierniak, Mar- 
ria Dąbrowska, Ire n a  Kosmowska, 
Zygmunt Piotrowski, Stanisław 
Stempowski I Witold Suchodolski, 
rozpatrzywszy prace nadesłane na 
konkurs „Pam iętniki emigrantów**: 
ze Stanów Zjednoczonych 1 Kanady 
przyznał:

Pierw szą nagrodę w wysokości 
100 dolarów Marcelemu Siedleckie, 
mu w Cleveland — Stany Zjedno. 
ozone.

Dwie nagrody po 50 dolarów: Ja- 
nowi Bajerowi z F aust A lberta — 
Kanada, Jakubowi P la ta  z Indian 
Orchard — Stany Zjednoczone.

Pięć nagród po 10 dolarów: Jano
wi Szczepaniakowi z Lowell Mass. 
Zjednoczone, Rozalii Boduchowej z 
Sherbrooke Quo — Kanada, Janowi

W pracowniach pisarzy polskich
Plany i zamierzenia

Dziurze z N ew  Bedford —  Stany 
Zjedn., Pawłowi Go winowi z  Seattle 
Wash — Stany ZJfedn., Stanisławo
wi Szczepaniakowi z  - Lowell Mass.
— Stany Zjedn., oraz 12 nagród 
książkowych: Janowi Kiełczewskie- 
mu z N. Jorku, Janowi Kaczmarko
wi z Chicago, Marii Lulczyckiej z 
New Castle, St. Zjedn., Janowi Młe 
śnikowl z W indsor — Kanada, Lu
dwikowi Mickowskiemu z Chicago, 
St. Zjedn., Kaiolowi Chmielowcowi | 
z H am track, St. Zjedn., Stanisła-1 
wowi Szaniawskiemu z W aUnglord'
— St. Zjedn., Janowi Koziełowi z 
Toronto — Kanada, Janowi Zie
miańskiemu z Chicago—St. Zjedn., 
B. Lewkowiczowi z Schenectady — 
St. Zjedn., Józefowi Dąbrowskiemu 
z Cadomin — Kanada, Janowi Dłu
goszowi z  Krydor — Kanada.

H i s t o r y c z n e  o b r a z y
 dla pawilonu polskiego

na wystawie w Nowym Jorku
Na oiwartej w tych dniach wystawie w Instytucie Pro

pagandy Sztuki w Warszawie, zwraca specjalną uwagę 
seria siedmiu historycznych obrazów, zamówionych dla 
sal honorowych polskiego pawilonu na wystawie w No
wym Jorku, ilustrujących 7 momentów z historii polskiej 
o znaczeniu ogólno - europejskim (powstanie Pańsiwa 
Polskiego, chrzest Litwy, Unia Lubelska, i odsiecz Wie
dnia), bądź też, w których Polska przodowała w dziedzi
nie rozwoju ideł demokratycznych (przywilej Jedlneński), 
konfederacja warszawska, konstytucja 3-go Maja).

Znany poeta, Antoni Bogusław.
ski, wydaje w najbliższym czasie 
u F. Hoesioka trzy tomiki poezji 
p. t. „Kwiat wiśniowy", „Bąk nad 
klombem" i „Credo".

Jadwiga Kopciowa wydaje po
wieść p. t. „Lebioda rośnie", Ma. 
ria Sulima — „Pannę Ewę", Ta
deusz Cieślewski — „Kobietę nad 
przepaścią", Rafał Lenk — „Na 
tyłach", Hanna Kamieniecka — 
„Żywe cyfry", A. Wolica zaś wy
daje już w tycih dniach powieść 
p. t. „Rudy".

Znany poeta i tłumacz Leopold

Lewin przygotował do d ru k u  prze
kład poetyckich utworów R ainet 
Marii Rilkego, które ukażą się w  
niedalekiej przyszłości nakładem 
wyd. F. Iloesicka.

Wkrótce ukaże się piąte wyda
nie książki Wiktora „Orki na 
ugorze". Wiktor poza tym odda
je do druku zbiór obrazów, trak
tujących o wsi polskiej i naświe
tlających znaczenie jej i ludu poi. 
skiego w przebiegu wieków. Tom 
ten nosi symboliczny tytuł: „Bło
gosławiony ohleb ziemi czarnej".

R en y  idą...

Kim piewca kii piepiiil
Przez głuchą, szarą noc polarną, 

przez wichry, huragany i śnieży
ce mknące do Oceanu Lodowate
go, przebijają się reny i ludzie w 
drodze z Zatoki Buklandzkiej na 
wschód, do wyznaczonego im nad 
rzeką Mackenzie rezerwa.u. Diugi 
o szlak, daleka wędrówka—3.000 

kilometrów w arktycznym, skutym 
lodem kraju. Trzodę i ludzi wie
dzie Japończyk Jon, mądry, do
świadczony samotnik, na którego 
barkach spoczywa ciężkie brzemię 
odpowiedzialności: musi doprowa 
dzić stado renów do upatrzonych 
przez Białych Naczelników tere
nów. Pięć lat trwa podróż, pięć

t lat marszu a raczej powolnego peł 
zania naprzód w najsroższych wa 
runkach, zagrażających każdej 

' chwili żydu i całości trzody i lu- 
! dzi. O o treść powieści Allena 

Roy'a Evanosa p. t. „Reny idą", 
jaka ukaże się niediugo w polskim 
przekładzie nakładem firmy wy
dawniczej „Rój". Książka ta sta
nowić będzie jedną z najcenniej
szych pozycyj w bibliotece miło
śników Dalekiej Północy. Obok 
Jack Londona, Curwooda 1 Gra
hama A. R. Evans jest najwybit
niejszym piewcą krain podbiegu
nowych.

W tych dniach obchodzono w 
Skandynawii uroczyście 80-tą 
rocznicę urodzin znakomitej pisar
ki Selmy Lagerlóf. Przy tej okazji 
warto przypomnieć sobie życie tej 
szwedzkiej Sagi, jak ją nazwano 
w ojczyźnie. Selma Lagerlof przy
szła na świat w starym dworzysz
czu wiejskim Marbacka, w okoH- 
cy Varmland. Dwór ten należał od 
wielu pokoleń do rodu Lagerlóf. 
Jako trzyletnia dziewczynka mała 
Selma straciła władzę w nogath. 
Nie mogąc bawić się z rówieśnicz
kami, siadywała na kanapie, słu
chając starych legend, bajek i opo 
wiadań z ust babki. Drugim źró
dłem krainy cudowności była sta
ra kucharka, zawołana baj czarka. 
W takiej to atmosferze klechd i 
baśni wzrastała Selma, nie mogą
ca chodzić o własnej mocy: Nie 
darmo jednak opiekowała się nią 
dobra wróżka, stająca — wedle 
wierzeń ludowych — nad kolebką 
dzieci urodzonych w Varmlandzle. 
Świat legend stał się dla małej 
dziewczynki wszystkim. Po pew
nym czasie rodzice zabrali Selmę 
do Stromstad, położonego nad 
brzegiem morza. Tam to Selma 
zamieszkała w domku kapitana 
okrętu, podziwiając trofea, które 
nagromadził ze wszystkich części 
świata. Największym jednak prze
życiem dla małej Selmy by? rajski 
ptak znajdujący się jako maskot
ka w kabinie kapitana: cudowny

ptak rajski pozbawiony był nóżek 
i posiłkował się jedynie skrzydła
mi:

Po częściowym wyleczeniu nóg, 
Selma zamieszkała w Sztokholmie. 
W międzyczasie umarła babka, a 
wkrótce i ojciec — porucznik La
gerlóf. Majątek był obdłużony 
i musiano go sprzedać. Selma La
gerlóf bardzo odęzuła ten cios. 
Sprzedaż majątku sk’'ania ją do na 
pisania wspomnień — Legendy o 
Gosia Berlingu. Fisze ją przed 
opuszczeniem Marbacka — tak jak 
by słyszała jeszcze opowiadanie 
babki, ale rękopis chowa* a sama 
wyjeżdża i zostaje nauczycielką 
w jednym z liceów na południu 
Szwecji. Wtedy to pismo „Idun“ 
ogłasza konkurs na powieść — 
Selma, nakłoniona przez siostrę, 
posyła swego „Góstę" i zdobywa 
pierwszą nag.odę. Wkrótce znaj
duje również wydawcę — jednak
że krytyka literacka lekceważy i 
przemilcza ią zupełnie. Dopiero 
Jerzy Brandes, znakomity krytyk 
duński, pierwszy przerywa ten 
„krąg milczenia" i zwraca uwagę 
na genialną Szwedkę. Od tej 
chwili Selma staje się sławną.

W 1904 r. otrzymuje złoty me
dal Akademii Szwedzkiej, w 1907 
zostaje doktorem honoris causae 
uniwersytetu w Upsali, w 1909 
przyznają jej nagrodę Nobla. Sel
ma Lagerlóf odkupuje rodzinny 
dwór Marbacka „ażeby spłacić

swym przodkom zaciągnięty dług 
wdzięczności za wszystko, co jej 
twórczość literacka tym starym 
progom zawdzięcza" — jak wy. 
raziła się sama. W roku 1914 zo
staje członkiem Akrdemi Szwedz
k i e j j e d y n a  kobieta między 
osiemnastu skandynawskimi nie
śmiertelnymi.

„Rocznik Literacki" podaje dużo 
interesujących danych statystycz
nych, 'lustrujących życie literackie 
w Polsce w r. ub.

Jeżeli chodzi o beletrystykę to 
r. 1937 przyniósł w języku polskim 
w książkowych wydaniach prze
szło 500 powieści oraz zbiorów no-

Laureat nagrody Goncourłów

BOLESŁAW CHROBRY WITA OTTONA III (Rok 1000). CHRZEST LITWY (Rok 1386).

wel. Jest to cyfra nie wysoka; 
przed 10 laty była nieomal w dwój 
nasób większa (ok. 800), ale rów
nolegle ze zwiększającym się kry
zysem gospodarczym zaczęła szyb 
ko opadać (poniżej 400), ażeby 
w miarę pewnej poprawy ekono
micznej (od roku 1933) znów po
woli i stopnowo wzrastać.

Z tego pół tysiąca powieści rzu
conych na rynek księgarski prawie 
połowa (45%) to przekłady z ob
cych literatur, głównie z języka an
gielskiego (49%), z niemieckiego 
(25%) i francuskiego (18%). W 
obrazie ostatniego 10-lecia prze
waga tłumaczeń z angielskiego jest 
ciągła i rosnąca. Całkowity na
kład tych powieści nie przekracza 
zapewne 1.200.000 egzemplarzy, 
gdyż zazwyczaj nakład wydania 
powieści wynosi 1000 egz.

Powieść w odcinku gazety i 
czasopiśmie równie odgrywa po- 
ważną rolę w życiu kulturalnym 
i literackim. 100 polskich dzienni
ków zamieściło w r. 1937 około 
500 powieści, które miały codzien
nie do miliona czytelników, tak 
bowiem oceniany jest nakład dzień 
ny gazet polskich. Mówiąc o po
wieściach nie wolno pominąć jed-
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„Metody" walki z PPS
przy wyborach do Rad Gromadzkich w Zagłębiu Dąbrowskim

Organ OZN-u „Kurier Zachód* 
*iw s niedzieli dn. 11 grudnia r. b. 
Zamieści! sążnisty artykuł, wymię- 
n ony w P.P.S. za to, że Partia 
•feniela się stanąć do walki wybór 
czej w gromadach wiejskich.

Tytuł artykułu brzmi: „Kwiatki 
t  sapa.hem krym inalno-.  komuni
stycznym na listach kandydackich 
do Rad Gromadzkich*'.

Tytuł ten sam mówi za siebie.
Ozonowy publicysta z „Kuriera 

Zachodniego** — tak jak gdyby 
był co najmniej szefem bezpieczeń 
8twa. lub też prowadzi*1 urzędową 
ewidencji ludzi, skazanych za prze 
atępstwa polityczne i kryminalne, 
wyłuskał z pośród 1500 nazwisk 
kandydatów i zastępców do Rad 
gromadzkich, zgłoszonych w ca
łym Zagłębiu przez P.P.S, — kil
ka nazwisk ludzi, którzy rzekomo 
byli karani za różne przestępstwa 
i  woła: patrzcie na listach PPS. 
I Ludowców kandydują komuniści 
I kryminaliści.

Rozpatrzmy, jak w świetle praw 
dy wyglądają cl „zbrodniarze**, 
którzy ubiegają się o mandaty 
gromadzkie.

„Kurier" pisze:
JE liaty P. P. S. I Stronnictw* Lu.

wanie węgla ukarany 12 razy. Ta
kie przestępstwo dla OZN-owego 
„publicysty** jest paserstwem.

Za tego rodzaju przestępstwo 
tow. Stolarza niechaj wstydzą 
się cl, którzy dopuścili do zamknię 
cia l zatopienia kopalń: Mortimer 
l Klimontów i którzy stworzyli ty
siące takich Stolarzy w zagłębiach 
węglowych.

Dalej pisze „Kurier":
„W gminie Olknsko-Siewierskiej na 

liście P. P. S. mujdnje aię Władysław 
Gdnia. kanny kifkolelnim więzieniem 
u  komunizm, om* w okręgu I w 
Strzemieszycach na liście P. P. S. 
znajduje się 6-ciu sympatyków komu
nistycznych, i  których jeden Ćmieliń- 
*ki siedział w Berezie*4.

Rzeczywiście, znowu zbrodnia
rze — zwłaszcza ci „sympatycy" 
komunizmu, o których to sympa
tiach my nic nie wiemy, lecz „Ku
rier Zachodni" doskonale wie kto 
z kim i w kim sympatyzuje, acz
kolwiek autor artykułu ludzi tych 
nie zna; na oczy ich nie widziaJ.

Prawda, Władysław Gdula był 
skazany za komunizm; wyrok skró 
eony amnestią odsiedział; prawa 
obywatelskie mu przywrócono;

lewego w Łagiezy kandyduj. Włady-1 f  komunizmem zerwał zupełnie,
lecz popełnił „przestępstwo", że•lawa Górecka, mająca aa sobą 6 lat 

Więzienia a komoniam**.

Kłamstwo, wyssane z palca.. To 
warzyszka Górecka nigdy nie była 
•ni sądzona ani nawet zatrzymy
wana przez policję jako podejrza
na o komunizm — i nigdy komu- 
r.istką nie była. Skąd ten „publi
cysta" dał jej 6 lat więzienia, to 
jego tajemnica.

Dalej pisze „Kurier":
JW  Zagórso aa liście P. P. S. aaaj- 

fc je  aię wcale nie pachnący kwiatek 
w o tobie Wiktora Stolarza, 12 rasy 
JmraiMgo aa paserstwo".

Rzeczywiście, bijemy się w pier
si. Stolarz „paser" to nasz kan
dydat na radnego.

„Paserstwo" Stolarza pochodzi 
stąd, że był on długoletnim gór. 
niklem na zatopionej przez prze- 
Stysłowców kopalni „Mortimer"; 
p i  słynnym strajku górników 
z  Mortimera i Klimontowa. Tow. 
Stfllari aby utrzymać siebie 1 ro
dzinę przy życiu, kopał węgiel 
na bieda szybach i wykopany wę
giel woził i sprzedawał po Zagłę
biu, a nieraz z furką tego węgla 
docierał nawet do Częstochowy. 
Policja bieda szybikarzy tropiła, 
węgiel łm rekwirowała i karała ich 
doraźnymi mandatami. W ten spo
sób tow. Stolarz był za wydoby-

zamiast na liście tworzonej przez 
Ozon, poważył się kandydować na 
liście P.P.S.

Wolno redakterom „Kuriera Za- 
chodniego" z poniedziałku na wto
rek zamieniać się wraz z pismem 
z bojowych endeków na piłsudrzy- 
ków czy „ozonowców", lecz robot
nikowi nie wolno zmieniać przeko
nania z komunistycznego na socja
listyczne.

Z tymi kryminalistami to tam 
różnie bywa. Przypomnimy tylko 
„sanacyjnego" radnego z Dąbro
wy — Bednarskiego, który urzą
dzi? sam na siebie napad, jako 
kasjer P.K.P. i dostał parę lat wię
zienia. W ubiegłym tygodniu wi
dzieliśmy, jak policja w kajdan
kach prowadziła przez ulice So
snowca, dawnego współpracowni
ka „Kuriera Zachodniego", byłe
go kierownika wydziału personal
nego w Ubezpie.zalni w Sosnow
cu, bardzo wybitnego działacza 
„sanacyjnego" w Zagłębiu, pana 
Kantora-Mirskiego. Prowadzono 
go do więzienia nie za polityczne 
przestępstwa, lecz, jako oskarżo
nego o szantaże i wyłudzanie pie- 
niędzy od biednych bezrobotnych, 
którym obiecywał posady w Ubez- 
pieczalni.

Dziś p. Mirski, były wspóipra.

o k d r o v i ie
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cownik „Kuriera", siedzi w więzie
niu. „Kurier" słówkiem o tym nie 
pisnął, widocznie zapomniał przy 
słowia o stole i nożycach.

O przebiegu akcji wyborczej i 
o masowym unieważnianiu naszych 
PPS-ows’:ich list w Zagłębia na- 
piszemv oddzielnie„

M. W.

Konfiskata broszury PPS w Krakowie
Warto, ażeby tą osobliwą kon

fiskatą zajął się p. premier Skład-
kowski.

Starostwo grodzkie w Krakowie' również ściśle według sprawozdań 
skonfiskowało wydaną przez PPS zamieszczonych w prasie, oraz
broszurę p. t  „Oskarżamy sana- j sprawę „Caro", do której nie zo-
cyjną gospodarkę miasta Krako- stał dodany ani jeden szczegół, o ' “
wa". W broszurze tej przytoczone ‘ którymby poprzednio prasa nie pi- Mmrk odBQLU OfcOWYj 
bylo w całości ł bez zmian p rz e - 'sa la  —
mówienie radnego tow. Czerwień-1 Zaróvvno ffNaprzód« jak j „Kra- 
ca na Radz.e m.ejsk.ej, drukowa- kowSk. Kurler w ieczorny.. pisząc 
ne uprzednio w „Naprzód z-.e *. Po m swoim Q , e > Caro„
za tym broszura zawierała omó* o Je Radzyńskiego>
w,eme sprawy dr. Radzynsk.ego, ^  k0n{iskac;e.

nie ule-

Imponującą manifestacja
lwowskiego proletariats

Uroczysta akademia, urządzona I robotniczą w chwili obecnej, 
w niedzielę U b. m., z okazji 20-* Dalszą część programu wypeł- 
lecia Niepodległości Państwa Pol- niły recytacje art. dramatycznego
sklego, zamieniła się w imponują
cą manifestację lwowskiego pro
letariatu. Sala i balkon teatru Roz 
maitości wype?niły się po brzegi.

W akademii wzięio udział około 
1000 osób, a niemal drugie tyle 
odeszło z powodu braku miejsca, wiedził 
Scena teatru była przepięknie ude 
korowana sztandarami i emblema
tami, a wśród nich wisiał wielki 
portret tow. 1. Daszyńskiego. Na 
wstępie akademii orkiestra Prac. 
Kolejowych odegrała hymn pań
stwowy I „Czerwony Sztandar".
Po odśpiewaniu szeregu pieśni 
przez chór pracowników kolejo
wych „Syrena", zabrał glos przed
stawiciel Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P.P.S. z W arsza
wy tow. śledziński. Zasłużonego 
bojownika o wolność ł byłego 
więźnia kato 'g carskcih powitano 
burzliwymi oklaskami. Tow. śie- 
dziński w referacie nakreślił dzie
je walk ludu pracującego z wra
żymi potęgami zaborców ł wska
zał zadania, stojące przed klasą

Romualda Bojanowskiego, chóru 
robotników budowlanych i orkie
stry prac, kolejowych. Zakończo. 
no tę podniosłą uroczystość odśpie 
waniem „Czerwonego Sztandaru". 

Po południu tow. śledziński od- 
Organizację Młodzieży 

P.P.S., gdzie też by? powitany 
z entuzjazmem.

N e pozwól by głodne 
I z z i ę b n i ę t e  b y ł y  
dz i ec i  bezrobolnych

Złóż ofiarę na Pomoc 
Ztmonrą

To, co w maju, w czerwcu i lip- -  
cu b. r. nie tylko że nie było kon- . V l j j j .  
fiskowane, ale nawet nie prosto
wane, w grudniu — przed wybo
rami do Rady miejskiej — stało się 
„rozpowszechnianiem fałszywych 
wiadomości, mogących wywołać 
niepokój publiczny".

Nadmienić należy, że skonfisko
wana została całość broszury, a 
więc nawet takie stwierdzenie, że 
na przedmieściach krakowskich 
jest bioto, brud 1 ciemności!

Bardzo łatwo jest skonfiskować 
w broszurze to przedmiejskie bło
to, jeżeli się tego biota przez pięć 
lat „sanacyjnej" gospodarki nie 
„konfiskowało" przez wybruko
wanie przedmieść, a wszak to 
właśnie obiecywała „sanacja" 
przed poprzednimi wyborami.

Poza tym ani sprawy „Caro", 
ani sprawy dr. Radzyńskiego nie 
da się już ukryć przed opinią pu
bliczną.

PRZY PRlEZTl

Bolesny barometr w kościach
posiadają artretyey  1 reum atycy, od 
czuwający boleśnie wszelkie zmiany 
pogody. Nie należy cierpieć bezrad. I 
nie, kiedy te  cbjawy złej przemiany 
m aterii można łagodzić. Zioła Magi
s tra  Wolskiego ze znak. ochr. „Reu- 
moea", zawierające niezmiernie rzą d '

ką roślinę chińską Schin-Schen, roz
puszczają kwas moczowy, usuwając 
jego złogi, regulują przemianę m ate 
rii, dzięki czemu stosuje się w cler. 
pieniach artretycznych, reum atycz
nych 1 bólach ischiasu. Do nabycia 
w aptekach i drogeriach. 2921

C jP «  S F O R
ROŻNE WIJOOMOSCI

JA K IE  SPORTY 
MOŻE UPRAWIAĆ KOBIETA 

Minęły juz czasy, kiedy uważano, 
że kobieta powinna uprawiać wszyst 
kie sporty. Dążenie to dochodziło do 
takich absurdów, że widziano na
wet kobiety upraw iające zapaśnic- 
two, czy naw et boks. Obecnie dzięki 
naukowemu pogłębieniu zagadnienia 
kultury  fizycznej, niektóre sporty u- 
sunięto w ogóle z program u ćwiczeń 
kobiecych, a  niektóre zmieniono, 
przystosowując je do s truk tu ry  fi
zycznej i psychicznej kobiety.

N a pytanie „jakie sporty powinna 
uprawiać kobieta nowoczesna", od. 
powie radiosłuchaczom znana sports 
menka p. A ja Laskowska. Pogadan
ka nadanie zostanie przez radio dn. 
16.XI1 o godz. 17.45.

PROGRAM PRZYGOTOWAĆ
DO MECZU Z FRANCJA 

ZAJ YYTERDZONY
N a poniedziałkowym posiedzeniu 

zarządu Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, omawiano m. In. sprawy 
przygotowań do meczu Polska — 
F rancja  22 stycznia w Paryżu, za
tw ierdzając przedstawiony przez ka 
p itana związkowego PZPN. p. K ału
żę program  przygotowań. Program  
ten obejmuje 18 b. m. mecz dwóch 
teamów w Chorzowie, 6 stycznia 
drugie spotkanie dwóch teamów w 
Chorzowie i  od 7 — 19 stycznia o-

bóz treningowy w  Katowicach. Obec 
nie od 18 — 24 b. m. gracze krakow 
scy i śląscy trenować będą w K ato
wicach na obozie dochodzącym pod 
kierunkiem trenera Spojdy, gracze 
warszawscy w W arszawie pod kie. 
runkiem trenera Kozoka, zaś Twórz 
w Poznaniu i M atjas we Lwowie tre  
nować będą indywidualnie.

Postanowiono zaproponować zwląz 
kowi francuskiemu, jako  term in me 
czu rewanżowego w Polsce pierw
szą lub drugą niedzielę czerwca ro
ku 1940-go.

KOHE1&CI WILEŃSCY 
PRAC,NA KONTAKTU Z LITWĄ 

Hokeiści Ogniska wileńskiego zwro 
ciii się do PZH L o zezwolenie na
wiązania kontaktu sportowego z no 
kelstam i Litwy. Wilnianie pragnęli
by rozegrać z L itw ą najpierw  mecz 
u siebie, a  potym rewanż w Kownie.

(RA CO  VIA 
PO TOURNEE HOKEJOWYM 

We wtorek powróciła do Krakowa 
drużyna hokejowa Cracevii z  tour- 
nće po Belgii i Holandii, przywożąc 
— Jak wiadomo — poważne sukce
sy-

Kierownik ekspedycji CracovU, p. 
Voigt, oświadczył przedstawicielowi 
PAT., te  wyprawa przyniosła Cra- 
covil prócz sukcesu sportowego je
szcze i zaprawę lodową, niezbędną 
na początku sezonu. We wszystkich 
m iastach hokeiści nasi doznali ser
decznej 1 troskliwej opieki ze strony 
polskich placówek dyplomatycznych.

Zdaniem p. Voigta, najlepszym za
wodnikiem Cracovli w czasie tourće 
był bram karz Maciejko. Reszta d ru
żyny dobrze spełniła swe zadanie.

Dowodem korzystnych wyników 
toum će je s t natychm iastowe zapro
szenie Cracovii do Belgii 1 Holandii 
na toum će w reku 1939, k tóra obej
mie sześć spotkań w ciągu 12 dni.

Tradycyjna „Choinka" w iktze
Dorocznym zwyczajem w  niedzie

lę, dn. 18 b. m. o godz. 19.30 w lo
kalu własnym przy ul. Okopowej 
43 47, odbędzie się dla członków Klu 
bu „Tradycyjna Choinka Klubowa", 
połączona z uroczystością jubileuszo 
wą RKS. ,.Skra“.

„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY**
W czwartek, dn. 15.12. o godz. 21 

raedowy 'le a tr  W yobraźni nada je . 
dno z najciekawszych dzieł dram a
tycznych „Księcia niezłomnego" Cal 
derona, w porywającym przekia. 
dzie Juliusza sło^acKiego. Ten wspa 
niaiy poemat, apoteozuje blask głę- 
bok.ej wiary, ekspiacji, najwznio
ślejszego męczeństwa dla idei Kato. 
lickiej. D ram at o inlancie portugal
skim  Fernandzie, k tóry  w niewoli 
muzułmańskiej zdobywa się na bo. 
haterstw o straszliwego poniżenia, 
aby uratow ać gminę i kościoły Kato
lickie Gelty, je s t przeniknięty prze
dziwną a im isie i ą niebiańskoścl i po 
gody, a  stanowi wyraz natchnienia 
dwuch genialnych poetów: Caldero. 
na i Słowackiego.

„Książę niez.omny“ nadany będzie 
w radiofonlzaeji dr. Zenona Kosidow- 
skiego.

P3MB m  MftlHĄ

III!
WartSAOida

P . C. W O D E H O U S E

STARYM D W O R Z E
Z  angielskiego przełożyła 

B . K O P I L U W N A
Po schodach szła mała procesja. Na czele jej kro

czyli: Adrian Peake i panna Whittaker, trzymająca 
lewą rękę swego towarzysza w uścisku, w którym 
każdy poznałby przepisowy ruch jiu - jitso. Nawet 
c tej odległości wydawało się to zarówno skuteczne, 
jak i w na wyższym stopniu nieprzyjemne. Twarz 
panny Whittaker była pogodna, a jej zachowanie spo
kojne i godne damy, aie Adrian nie był w najlepszej 
formie. Niewygodna pozycja, w jakiej znajdowała 
się jego wykrzywiona ręka — sprawiała, ii rysy twa
rzy również odpowiednio się wykrywiły. Poza tym 
jedno oko miał zamknięte i opuchłe.

Na końcu pochodu kroczył Pollen. Gdy zeszli ze 
•chodów — ścigani wybałuszonymi oczami widzów, 
— skręcili w bok i zniknęli w kurytarzu, prowadzą
cym do gabinetu sir Buckstone'a.

Sir Buckstone poszedł po obiedzie do swego gabi
netu, aby omówić z księżną Dworniczek szczegóły 
sprzedaży Walsingford Hall. Człowiek, któremu by
le tak pilno do ustalenia tych szczegółów, nie mógł 
fezwolić, aby uwagę jego rozproszył dźwięk dzwonu

—- choćby nie wiem jak gwałtowny. Hałas dotarł 
wprawdzie do miejsca, na którym siedział przy biur
ku, wskutek czego sir Buckstone rzucił pytające 
spoji zenie na swą towarzyszkę, — ale żadne z nich 
nie uczyniło kroku w kierunku zbadania jego przy
czyny. Sir Buckstone rzekł: „No, no, cóż to takie
go?", a księżna odpowiedziała, że to brzmi, jak kłót
nia. Sir Buckstone, mylnie przypisując hałas wybu
chowi temperamentu ze strony pana Billinga czy pa
na Piolltta, mruknął coś o „młodocianych głupcach" 
— i oboje wrócili do rokowań.

Wejście panny Whittaker i jej więźnia nastąpiło 
akurat w chwili, gdy księżna Dworniczek zaczęła 
wymieniać cytry. Przerwanie pertraktacji w takim 
momencie sprawiło, iż sir Buckstone zerwał się 
z miejsca z usprawiedliwioną wściekłością Ale gdy 
tylko uświadomił sobie szczegóły obrazu, gniew jego i 
szybko przeszedł w zdumienie.

— Cóż do dlaska? — zawołał? — Pollen, co to 
wszystko znaczy?

Lokaj miał dość niepewną minę, jak gdyby zda
wało mu się, że byłoby bardziej właściwe, gdyby 
przyniósł Adriana na tacy.

— Złodziej, sir Buckstone, — zaanonsował.
Panna Whittaker otworzyła usta, aby dodać parę

słów wyjaśnienia, gdy nagłe dwa głosy przemówiły 
jednocześnie

— Wielki Boże! Toż to Peakeł

— Adrian!
Księżna szła ku niemu, jak tygrysica, broniąca 

swego tygrysiątka.
— AdrianI Co się tu stało? Proszę go puścić — 

natychmiast'
Rozluźnienie uścisku ze strony panny Whittaker 

pozwoliło Adrianowi dojść do słowa. Wskazał trzę
sącym się palcem na Pollena.

— On uderzył mnie w oko.
—- Czy to prawda?
—• Tak, wasza wysokość. Natknąłem się na tego 

człowieka, gdy usiłował uciec.
— Zbiegał tylnymi schoo—dami — rzekła panna 

Whittaker.
— W tych warunkach ośmieliłem się uderzyć go 

pięścią.
— A ja przytrzymałam go i uwięziłam — powie

działa panna Whittaker, kończąc opis stanu fak
tycznego.

Zęby księżny Dworniczek zgrzytnęły.
—• O? — rzekła. —- No, byłoby dobrze, abyście 

oboje poszukali sobie innego miejsca. Sir Bucksto
ne, wyrzuci ich pan.

— Hę?
— Słyszał pan, co po-wiedziałam. Już są wyrzu

ceni.
(Dałsry ciąg odcinka powieściowego ukaże się w 

niedzielę).

Patentow any Rozgłośnlk detektora-' 
wy za zł. 18, sprawi największą ra. 

dość w rodzinie.
POLSKIE ZAKŁADY „ATA** 
WARSZAWA, Ogrodowa 27.

Radio warszaufsxia
CZWARTEK, 15 grudnia

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ły ty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty ). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 „Jak  i na 
czym ludzie g ra ją” — poranek dla 
szkół. 11.25 W takcie trzy-czwarte 
(płyty). 12.U3 Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn. 15.00 ) sy na wojnie, w słu
żbie policyjnej i sanitarnej. 15.15 
Kłopoty i rady: „Briuge czy posie
dzenie". 15.30 Muz. obiadowa. 16.00 
Dziennik 1 wiad. gospod. 16.20 „U 
inspektorki pracy" — aud. dla mło
dzieży. 16.40 Rec. fortep. Haliny 
W erszeńskiej (pianistka duńska).
17.10 W alka nauki z niewidzialnym 
wrogiem — pog. 17.20 „Nasze pie
śni" w wyk. ri. Zbolńskiej - Rusz
kowskiej. 18 uO Aud. dla młodz. wiej 
sklej. 18.30 życiorysy instrum entów: 
„Rodzina skrzypcowa". 19.00 Kon
cert rozrywkowy (z Poznania). 2095 
Aud. informacyjne. 21.00 T ea tr  Wyo 
braźni: „Książe Niezłomny" — dra
m at Słowackiego. 22.00 Muz. kam e
ralna (płyty). 22.55 Przegląd prasy 
i o s t  dzień. 23.05 Koncert muz. pol
skiej pod dyr. Grzegorza Fitelberga.

WARSZAWA n :  14.00 K w artet
„Schram m la" W iktora Tychowskie- 
go. 15.00 Koncert popularny (płyty),
16.00 K w artet smyczkowy P. R,
16.40 Wiadomości sportowe t parę 
inform. 16.50 Kącik solistów. Śpiewa 
Amelia Cielecka - Dobrowolska
17.10 „W arszawa pracuje w nocy i 
we mgle" — reportaż. 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program.
17.40 Muz. tan . (p ły ty). 21.00 
Brahm s i CzajltowskL (płyty). 22.05 
Budowa dzieła sztuki — odczyt. 
22.20 Muz. lekka i tan. z p ły t i  dan- 
••'ńgu.

PIĄTEK, 16 grudnia
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 695 

Gimnastyka. 8.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p ły ty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Książe Józef” 
— słuchowisko dla dzieci starszych
11.30 Pieśni i piosenki (płyty). 12.03 
Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.00 „Ho
cus, pokus, dominlcus" — dla mło
dzieży. 15.20 Poradnik sportowy.
15.30 Ork. Wileńska. 16.00 Dziennik. 
16.08 Wiad. gosp. 16.20 Rozmowa Z 
chorymi. 16.35 Pieśni w wyk. Larissy 
Mar anson. 17.05 Pułkownik Stan, 
Becchi (w 75-tą rocznicę zgonu). 
1790 Rec. klarnetowy Józefa Madeji 
17.45 Jak ie sporty może uprawiać 
kobieta? — pog. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 „Ben nocy radiowej” — 
słuchowisko W. Zechentera. 19.00 
Koncert rozrywkowy (ze Lwowa).
20.00 „Requiem" Verdi'ego (125 ro
cznicę urodzin). W przerwie ok. g. 
2100 Aud. miormacyjne. Wiadomo, 
ści meteor. 22 30 „Opowiadanie przy 
jaclela" — nowela J a n a  Miemow- 
sklego. 22.45 Muz. (płyty) 22.55 Prze 
gląd prasy. 23.00 Ost. dzień. 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. franc.

WARSZAWA U: 14.00 Trio P. R. 
Halina Donat -  Niedbałówna — 
śpiew. 15.00 N a różnych Instrum en
tach (płyty). 16.00 Fragm enty  orato 
riów (płyty). 16.40 Wiad. sportowe 1 
parę inform. 16.50 Kącik solistów: 
Gra na fortepianie T atiana W ojta- 
szewska. 17.10 Pog. „Żywienie jcd. 
nym daniem". 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 1795 Program . 17.40 Walce 
K arasińskiego w wyk Małej Ork. I 
Chóru P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego. 18.50 F rontem  do przed
mieść i frontem  do Wisły — pog.
20.00 Muz. irkka  i tan. (p ły ty). 21.15
22.30 „K ot" — nowela radiowa S ta
nisław a D ygata. 22.30 U tw ory D. Pop 
pora g ra  na wiolonczeli Kazimierz 
Blaschke. 22.55 Pieśni różnych kra-
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F U T R A
BEZ ZALICZKI FUTRA,
■ I D F f t S l V  dam sk ie  m ęskie  z n a j-  
U B a W k O  lepszych m ateria łó w

bielsk ich  H U K D U M 1 szkolne
K red y t d ługo- ę  T  R  A  I N  

term inow y. „  J  I  l »  U  I

MOKOTOWSKA 6 5 / 3 0
F U T R A  BEZ ZALICZKI
od 20 zł. m iesięcznie. N ajnow sze 
fasony. P rzeró b k i po cenach  p rzy 

stępnych . W icher DŁUGA 1 0
m. 38 te l. 11-15-83.

M E B L E
I f D E i l E I K C Y  d?bow e’ Jesiono. 
n K E U E l f S  I  we, orzechow e 
różnych w ielkości poleca sto la rn ia  
R osińskiego, O grodow a 58, o raz  
p rzy jm uje  obsta lunk i.

RJSjElSI C  U w aga! N ajtań sze  żró- 
F l f e D l E  dło gw aran tow ane, w ła 
snej w ytw órni. G ran iczna 12, pod
w órze. 832

M eble kuchenne now oczesne lak ie . 
row ane R obota solidna. Twarda 

3. K ronfeld (daw ny „M ebiow anko") 
S en a to rsk a  6. 833

Z A O S Z C Z ĘD Z ISZ
 ,L̂ | y  S O B IE

. O L L A ' Jg TROSK i 
KŁOPOTÓW.

ż ą d a j ą c  W Y R A Ź N IE .*
p r z y j m u j ą c  J E D Y N I E  
O R Y G I N A L N E

„ ©
C U M . .?  

p a t e n t  f r a n c . n r  7 9 o .s o g  
PA TE N T  A M  E R  N R.105B 7 0 1

Ok a z ja !  Po  zlikw idow anej fab ryce:
K redensy  dębowe 150, stołow y, 

syp ialn ia , salon ik  za  bezcen, św ię to 
k rzy sk a  1. Podw órze k ina.

TAPCZANY kozetk i od 2.50
tygodniow o T am ka 32. S u teryna .

TAPCZANY otom any, kozetki

nie. T am ka  26.
10 zł. m iesięcz.

203

Tapczany  nowoczesne, o tom any, ko 
ze tk i, n a tjan ie j w y tw órn ia  — w a 

runk i najdogodniejsze, że lazna  20.

R ~ A P I ~ b
W G J i n m  k upu j ty lko  bez- 

K n i l l U  pośrednio w  fa b ry 
ce. U n ikaj pośredników !!! — Dużo 
sobie zaoszczędzisz. Jed y n a  okazja  
doboru najlepszych  ap a ra tó w  o s ta 
tn ich  m odeli: R A D IO PR E N , P H I
L IPS , T E L E F U N K E N , U N IO N , 
H O R N Y PH O N , KOSMOS, KORO-

p l . tyżEL.zaBRAyR A D lU P ; I E M
MY 'k te l 527-66. Solidna, fachow a 
obsługa, 60 ra t . W ytn ij ogłoszenie— 
przy  kupnie  o trzy m asz  bezpłatny 
upom inek. 445

h  A \  v n c u n e  RAr)1°  najnow o 
S t U /  n U j F l U )  cześniejsze, nie
doścignionej k la sy  Superheterody- 
ny, bez zaliczki, najn iższe  ra ty , 
u lg i urzędnikom . T E L E FO N IC Z N E  
ZG ŁO SZEN IA  ZAŁA TW IAM Y  N A 
TYCH M IA ST. N ap raw iam y  w szel
k ie odbiorniki — gw aran c ja . ,.FO- 
N ORAD “, W SPÓ LN A  20, T E L E 
F O N  8-58-93.

DZ S i JUTRO
Z niżki n a  w szystk ie  
m iejsca, ab y  dać  m oż
ność w szystk im  obej
rzen ia  św ietnego  p ro 
g ra m u  o tw arc ia . O s ta t 
n i dzień  p ro g ram u  
18.12. P re m ie ra  25.12.

D ziś 2 p rzedst. 4.30 i  8.15.

RAUIO Z l .  1 0 . -
składzie ultranow oczesne, rew elacy j
ne radioodbiorniki sezonu 1939 Uzię 
ki racjonalizacji p rodukcji nlebyw a 
la obniżka kalkulacji. Trzylam pow e. 
doskonałe modele 1939 o e s te ty cz 
nym w yglądzie od złotych 130 
Pięciolam pow ą. siedmioobwodową, 
pełnow artościow ą superheterodyna w 
cenie do tychczas n iespo tykanej. 
N ajnow ocześniejsze lam py: octoda. 
doudiodiatrtoda. dziew ięciow atow a 
pentoda. M .nim alne zużycie o rądu  
A ntifad ing  F il tr  dźw iękow y. D łu
go term inow a gw aranc ja . Solid ia . fa 
chowa obsiuga zapew nia naszym  
klientom  doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom , pracow nikom  pań 
stw ow ym . kom unalnym . K up jjcie 
ty lko  bezpośrednio w odpow iedniej 
firm ie W yła '.m a  sp rzedaż radiood
biorników  K O RON A  —  M ieczysław  
KAW A, Hoża 42 Salon dem onstra 
cyjny. N atychm iastow a dostaw a na 
źadanie te lefoniczne 806-16. 84S

NA GWIAZDKI R A D IO  
KORONA! IUZ OD 1 0  ZŁ.
l i  I C C  IC C 7 1 1 1CPrzyczy m pierw sza
n i E 9 l | | W b F l ! E  r a ta  p ła tn a  w  s ty 
czniu. O lbrzym i w ybór ap a ra tó w  na j 
p rzedniejszych typów . N owość w y
ją tkow o  se lek tyw na  superhetorody- 
n a  n a  1939 rok  siedem  obwodów, 5 
lam p oszczędnościow ych za złotych 
278. N ajw yższej k la sy  sup e rh e te ro 
dyna w  efek tow nej skrzynce, sie
dem  w ysokow artościow ych obwo
dów, m agiczne oko, czerw one lam 
py, zło tych’ 370. R ad iog ram y  do 
każdego odbiorn ika um ożliw iają  n a j 
p iękniejsze audycje , w  czasie n iena- 
daw an ia  s tacy j. N a  w ezw anie te le 
foniczne 334-24 w ysyłam y fachow 
ca - p rzedstaw iciela , k tó ry  doradzi 
najodpow iedniejszy a p a ra t . Radio- 
Salon Alberta. 3. A utoryzow any 
p u n k t sp rzedaży  tg A  D  A  II K 

ap a ra tó w  A  I I  K  U  U  H .  
Zam ów ienia p r z e d ś w i ą t e c z n e  
za ła tw iam y  w  kolejności zgłoszeń.

rew e-
lacy j-RADiOODB QRNIKI

ne najnow szych m odeli n a  1939 od 
10 zł. m iesięcznie. 3-lam pow y w y
d a jn y  odbiornik 145.— zł. W span ia
ła  pięciolam pow a pełnow artościow a 
superheterodyna 7-obwodowa, z a 
o p a trzona  w  najnow sze zdobycze 
technik i, m inim alnie zużyw ająca 
p rąd . C ena 278 zł. P ierw sza  r a ta  
p ła tn a  po 6 tygodniach . D ługo term i
now a g w aranc ja . F achow a obsługa. 
D ostarczam y do m ieszkań  n a  w e
zw anie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
A utoryzow ana sprzedaż „R adio K o
rona", J a s n a  18 „R adio P opu lar" .

SAD 0  B G R O S Z A
proćukcl1 Philipsa 1939. w zględnie oka 
z je  najw yższej klasy. Philipsa.. Tele- 
funken. E lek trita . Kosm osa. n ap raw 
dę jak  zadarm o P rzy  zakupie  poży
teczne upom inki. Z apam ię ta j -  źró
dło okazyj radiow ych .ZORA".
SIE N N A  23. tel. 650-69. 21

R A D I O - R E W E L A C J A
M inim alne zuzycie p rądu . N a jw sp a
nialsze superhe te rodyny  P h ilip sa  
w yposażone w  lam py  czerw onej 
serii „E “. D ługoterm inow y k redy t. 
P ierw sza  r a t a  p ła tn a  dopiero po 
sześciu tygodn iach  od d a ty  za w a r
c ia  um ow y. Z am ów ienia p rzedśw ią
teczne za ła tw ian e  są  w  kolejności 
zgłoszeń. Zorel, K ró lew ska 23 te le 
fon 570-90.

D A f l l f l  Philips, Union, Echo, o- 
f f H U l U  ryg inaine  w iedeńskie
K apsch i H ornyphon, rów nież e lek
tryczne  g ram ofony  n a  dogodnych 
w aru n k ach  „R ekord", Św iętokrzy
sk a  25.

D A  V t l f l  w szystk ich  m arek  od 
H t ł U l U  10 Zł. m iesięcznie. N aj
dogodniejsze w arunk i „ Jo te r" . ul. 
Chm ielna 32, tel. 531-03. S

R A DIO - napraw y . Solidna facho
w a szybka obsługa R adio - S e r

vice, LESZN O  S, te lefon  11-28-43.

|) a d i o  p rzo d u jący ch  firm  zł. 2  go 
dniowo. N ap raw a  apara tów . Ceny 

fabryczne. W arsz ta ty  R adiotechnicz ( 
ne Z ielna 33, te lefon  335-26. 355 j

T U R .
Oddział W arszaw ski TUR. or

ganizuje w bieżącym tygodniu na
stępujący odczyt:

sobota, 17 grudnia 

Lokal TUR. (Al. 3-go M aja 2) n. 
t.: „Zagadnienie wiejskie".

Ref. tow. Tadeusz Kosiński.

K  m ofony — W yżym aczki — P la - j 
te ry  — N ajtan ie j! — N ajsolidniej! 
— R a ty  pięciozłotowe. „A KO RD "— ! 
K RÓ LEW SK A  16. 584

I I 8 I H R V  m ęskie, dam skie, go
l i ® !  W i l l  towe, zam ów ienia. —
W arunk i najdogodniejsze. K W IA T, 
E LEK TO R A LN A  30—27, tel. 5-08-71 
R obota w ykw in tna . P racow n ia  na  
m iejscu. 624

R O Ż N E
m flO I sił m ęskich uzyska Pan, -  
lU U  |0  s to su jąc  a p a ra t  Nr. 111 
N aukow ą broszurę w ysyłam y be/ 
p łatnie, d y sk re tn ie  „Inven tu s" Wai 
szaw a, A leje Jerozolim skie 35. R

U B I O R Y
A)  B E Z  Z A L I C Z K I
I C C M f t l l f l  D a ,ta  dam skie, 
J E j l U n i t l  r  m ęskie, g a rn itu ry , 

fu tra  gotow e— zam ów ienia poleca

„ G E H A  - W s p ś ln a  4 7 - 2 1

l E C I f t l l l f l  Pa ,ta  m ęskie, dam. 
J E J l U l U t l g  skie g a rn itu ry  go to 
w e—zam ów ienia n a  dogodne sp ła ty

SIS* D. Hertz, ŻELAZNA 80 s
N a i t a ń s z e  żródjo ubrań.

0 , 3 5  zł. Ł licy tacji g a rn itu ry , je 
sionki. pa lta , spodnie O dpowiedzial
nym kredyt. Nowolipie 21 12 834

I I E S M D V  męskie, dam skie. F u tra
U d I U N  I  gotow e -  zam ów ienia z 
m ateria łów  bielskich ,-Jo te r "  ul 
C hm ielna 3 2 -  23. Tel. 531-03 2

4 O l i  Z N I Z K I !
Rpowodu likw idacji w yprzedajem y 
w ykw in tne g a rn itu ry , p a lta  n a  do
godnych w aru n k ach  i za gotów kę. 
Szczypior, S-to K rzy sk a  35.

ZIMNY. CZYSTY i ZDROWY
|e s ł  kllenot tych  okolic  N orw eg ii, 

g d z ie  od b y w o  clę p o łó w  w ątłuszy. 
Tran L eczniczy w y tłacza  sie  ze  Świe
żych w a lró b  w ątłuszy już w kilko g o 
dzin  p o  ich w yłow ieniu. Te| oko licz
ności zaw dz ięczam y  wysokq jak o ić  
T ranu L eczn iczeg o , który |e s ł  w z n a c z 
nym stopn iu  p o zbaw iony  z a p ac h u  
i sm aku I |e s l  p rzezro czy sty .

Tran L eczniczy  z a p o b ie g a  krzy
wicy. w zm acnia k o ic le c  I u z ę b ie n ie , 
u o d p o rn ia  Ś luzów kę d ró g  o d d e c h o 
wych O ry g in a ln y  tra n  jes t s ta le  kon
tro low any  p rz e z  Rzqd N orw esk i.

N O R W E S K I  
T R A N  
L E C Z N I C Z Y

n  >% A  C  W Y PRZEDAŻ p a lta , je- 
U U  sionki, w ielkim  w yborze.
Leszno 31—32. 470

PALTA. g a rn itu ry  n a  dogodnych 
w arunkach .

SZCZYPIOR SZKOLNA 1 S-to
K rzysk iej, f ro n t pierw sze p iętro .

R ATY 10  zło tych  m iesięcznie. Ubio
ry  m ęskie  dam skie. Żelazna 45 — 

2. U rzędnikom  państw ow ym  sam o
rządow ym  bez zaliczki. 43

Z ak ład  O rtopedyczn y t. wwnumti
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96.14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
W ykonyw a: a p a ra ty  lecznicze (sy s tem u  H essinga), ręce i nogi, g o rse ty  
p rostu jące , bandaże rup tu row e, p a s y  brzuszne i t .  p. Specjalny  oddział 

obuw ia ortopedycznego.
D la robotników , pracow ników , czł. ubezp. społecz. — . znaczne ulgi.

W  piątek, dnia 16 b. m. o godz. 7-ej wiecz. w sali Cyrku „Corri
da" przy ul. Częstochowskiej, odbędzie się czwarte z kolei

Zgromadzenie Publiczne
organizowane przez PPS. i Klasowe Związki Zawodowe dla mlesz 

kańców II okręgu.
P rz e m a w ia ją  to w . to w .. TOMASZ ARCISZEWSKI, BRONISŁAW 

ZIEMIĘCKI, ANTONI ZDANOWSKI, FRANCISZEK BIAŁAS, ALEK
SANDER KLEIN i inni.

D e m o M a  z w y u e ly !
pod tym hasłem

SeVc’a  A k ad em ick a  P. P. S. i S e k c a  
M łodych Klubu D e m o k ra ty c n ie g o

zwołują w pątek, 16 grudnia o g. 19 w lokalu Zw. Prac. Użyt. 
Publ. przy ul. W areckiej 7

Akademicki Wiec Przedwyborczy
Przemawiać będą tow. i ob.: Pro!. SZYMANOWSKI ZYGMUNT, 

pik. GRZĘDZIŃSKI JANUARY, D UBOIS STANISŁAW, RAABE LE
SZEK , A N ZELM  K O N ST A N T Y , SIU D Y Ł A  Z D Z IS Ł A W .

AKADEMICY STAWCIE SIĘ LICZNIE!

M l  I P C K I  Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N Y
■ k i l  d l \ l  W ARSZAW A — N O W O LIPK I 36. tel. 11 .6) 8 

W ykonyw a w szelkie roboty  szew eko-ortopedyczne. O buwie do apara tów , 
k ró tk ich  nóg, cierp iących  na  p łaską  stopę (P la tfu s s ) , nogi guzow ate, 
odciski, nogi n ieforem ne i tnne zboczenia, podług o s ta tn ich  w ym agań  

ortopedii ch irurg icznej. C eny przystępne.

^ ►  CO GRAJA w  KI NACH I TEATRACH ST01ICY
!i d ,  MALICKIEJ pod D yrekcją  II Zbyszka Sawana "

K arow a 18, te l. 5-29-99.
D  z  I ś

i „Trafika
■ Pani Generałowej" >
|  z M arlą  M alicką, B endą, I5ay- » 
|  R ydzew skim , Z aw istow skim  n a  g> 
( czele doskonałej obsady. g

. .M A Ł E  Q U I P R O  Q U O "
C ukiern ia  Z iem iańska . Tel. 3.49-21. 

M azow iecka 12. N a  p ię te rk u .

w i e l k a " C Z W Ó R K A !
R ew ia ak tu a ln o śc i po litycznych  i 
społecznych. W ykonaw cy: Adolf
D ym sza, T. O lsza, A. B ogucki, Ws. 
O rłów , S. G órska, H . K am ińska , I. 

K ozłow ska, Z. S yku lska .

TEATR B U F F O
M okotow ska 73

Dziś « godz 8-ej wieczorem.

„PORWANIE SABINEK"
arcyw esołej fa rsy  m uzycznej 
z  J . Zniczem  i W ęgrzynem  

w  ro lach  głów nych.

Kino MI EJ SKI E
H IPO T E C ZN A  8 

Pocz. 6, 8, 10, św ię ta  4, 6, 8, 10.

Pani Walewska
Greta Garbo, Charles Boyer

U lgow e w ażne.

FILHARMONIA
Pocz. 6, 8, 10 

Dozw. od 7 la t

SONIA HENIE
D ON  A M EC H E g

JE A N  H ER SH O L T  ^  
w  film ie ®*

.„BIAŁY M0TYL“-

a S fc ic la o N —ś w ia t 23 25 
DDoOI/I/ICI/LO C hm ielna 7 

F ilm  znanego reż. K. F roelicha

N A S Z A  ( Z W O R K A
w  roi. gł. U RSZU LA  H ER K IN G , 
K A R STA  LOECK, SA B IN A  P E 
T E R S, IN G R ID  BERG M A N  oraz  
H A N S SA H N K E R  I  LEO  

SLEZA K  
 Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

A I 1 D I A M*SZE ST#lE ( En y
H U niM 75gr. balkon u l. part. 
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10 
Carole lombard i Fernand Grave!

w  k ap ita ln y m  film ie 
o em ocjonującej akcji

■ OBAWA p r z e d
SKANDALE*

F I  u  I  PR Z E JA Z D  9 
H  P I  H  Pocz. 4. o s t  10

C h a r l e s  B o y e r

‘ " ‘t r  „M IŁOŚĆ
w Kajdanach”
Nasze stałe ceny 75 gr i 1 zł.

W IE L K A  R E W I A K a r c w a  1 8
R A J  K O B I E T

z In ą  B en itą , M. K aupe, A. H alam ą, I. Skw ierczyńską, F . K leszczów ną, 
E . M ossakow skim , K. K rukow skim , Cz. K onarsk im , W. R uszkow skim , 

Z. R egro , W. W alterem .
C eny rew elacy jne od 55 g r. do 5 zŁ 

--------------   C odz ennie 2 p rzedstaw ien ia  7.30 i 10 w. ■

OGŁASZAJCIE SIĘ W  „ROBOTNIKU”

KINO .  T EA T R  KOMETA
C hłodna 49

PATROL 
N A  P U S T Y N I

NA S C E N IE  R EW IA .

SFINKS
N asze s ta łe  ceny: 7 5  gr. 11 , zł.
lean Gąbin, Michele Morgan

w  p ięknym  d ram acie  
ludzi z  zau łk a

LODZIE za MOLA
H O L L Y W O O D  HOŻA 29

Pocz. 5 i ost. 9.15 
w  N iedziele i  św ię ta  pocz. 2.

2A1IIY H
w  ro li gł. SA LLY  E IL E R S  

n a  S C E N IE  R E W IA
OTWARTE SERCA

M a j e s t i c  p. 5, 7, 9.15
W  niedz. i św ię ta  o 12.30 poranek 

O S T A T N IE  D NI 
G A R Y  C O D P E R

w  g ig an t, arcydz.

MARCO POLO
Dozw. od 14 la t  

B alkon T S  g r .  P a r te r  i  * 7 .

COLOSSEUMf 5 7 915iD ozw . od 12 1.
Dozw. od 12 la t

R O N A L D  COLMAN
w  najp iękn ie jszym  film ie m i

łosnym  i bo h a te rsk im  p. Ł

ŻEBRAK W PURPURZE

A T L A N T I C
F ilm  — G igan t

SERG E B R E U T  -  O LIV IA  DE 
H A  VILLA  ND C LA U D E R A IN S- 

M A RGA RET LIN DSA Y.

Akcia wyborcza w W rszawie
KOMITET WYBORCZY PRACOW

NIKÓW UMYSŁOWYCH PPS.
Plenarne posiedzenie Komitetu 

W yborczego Pracowników Umy
słowych PPS. odbędzie się dziś t. 
j. we czwartek, dnia 15 grudnia r. 
b. w lokalu przy ul. Wareckiej 7, 
O GODZ. 21-EJ.

Sprawy ważne. Obecność obo
wiązkowa.

OKRĘG I.
W  plątfek, dn ia  16 g ru d n ia  o godz. 

7-ej wiecz. odbędzie się n a  M okoto
w ie p rzy  ul. R acław ickiej 4, zebran ie  
n a  k tó ry m  będą przem aw iali tow .: 
Ł azow ski o raz  obyw. pu łk . J a n u a ry  
G rzędziński.

* *sic
W  p ią tek , 16 b. m. o godz. 8 od

będzie się n a  C zem iakow ie p rzy  ul. 
N ow osleleckiej 1, zeb ran ie  m ężów  
zau fan ia . R eferu je  tow . Stopnicki.

O KRĘG  IV
C zw artek , dn. 15, godz. 20 zeb ra 

nie dom ow ych m ężów  zau fan ia  i 
k ierow ników  obwodów od 14 do 37.

OKRĘG V.
W piątek, 16 b. m. o godz. 7 

wiecz. w lokalu dzielnicy Czernia
kowskiej PPS, przy ul. Nowosiele- 
ckiej odbędzie się

WIEC PRZEDWYBORCZY, 
na którym przemawiać będą: tow. 
Tadeusz Hartleb oraz kandydaci 
listy Nr. 2 V okręgu: Jan Cynar- 
ski - Krzesławski, Jerzy Michnie- 
wicz 1 Bronisław Szymański.

OKRĘG  VTI
Z ebran ia  m ężów  zau fan ia  w szy st

k ich  obwodów V II O kr. odbyw ają 
się codziennie od godz. 18-ej —  C zer 
wonego K rzyża  20 pokój 38.

B iuro  w yborcze w  ty m  sam ym  lo
k a lu  czynne je s t  ęd 9 do 22-ej co
dziennie.

X I O KRĘG
B iuro  W yborcze P P S . i KL Zw. 

Zaw. w  O kręgu  X I m ieści się p rzy  
ul. E lek to ra ln e j 14 m. 126, lokal Zw. 
Chem icznego i czynny je s t  codzien
nie od g . 9 r. do 8 w ieczór.

OKRĘG  XH.
B iu ra  P . P . S. i KI. Zw. Zaw. O- 

k ręgu  X II m ieszczą się w lokalu  Iz . 
P . P . S. ul. W olska 44 i Zw. M eta
lowców ul. W olska 42 te l. 9-96-11 
czynne są  codziennie od 9 r . do 9 w.

j OKRĘG X in .
j W  dniu  16 g ru d n ia  b. r . o godzinie 
j1 9 - te j w  lokalu  Z w iązku R obotni

ków  B udow lanych, p rzy  u licy  K a
czej 7, odbędzie się zeb ran ie  m ężów  
zau fan ia  13 O kręgu  W yborczego, na  
k tó re  zap raszam y  członków  P P S . i 
K lasow ych Zw iązków  Zawodowych.

S p raw y  bardzo w ażne, s taw ienn i
ctw o obowiązkowe.

OKRĘG XIV
W  czw artek , 15 b. m. o godz. 7, 

odbędzie się p rzy  ul. K aczej 7, n  p. 
zebran ie  m ężów  zau fan ia  w  obwod. 
kom isjach  w yborczych.

OKRĘG XV 
W  dniu 15.12 r. b. o godz. 7 w. 

w podwórzu przy ul. Powązkow
skiej 37 odbędzie się WIEC 
PRZEDWYBORCZY mieszkańców  
MIASTECZKA - POWĄZKI Prze
mawiają: A. Próchnik, J. Rothman, 
F. Socha.

OKRĘG  X V m  
D ZIEL N IC A  TARGÓW EK 

K om ite t D zielnicy T argów ek  w zy
w a w szystk ich  obwodowych m ężów  
zau fan ia  do p rzybyw an ia  do lokalu  
p rzy  ul. św ięciańsk ie j 5 codziennie 
w  godzinach w ieczorow ych w  celu  
prow adzenia ak c ji w yborczej —  n a  
T argów ku  i U trac ie .

Kronika organizacyjna
Sekcja R zenT eś im cza  PPS.
w czw artek dn. 15 grudnia b. r. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Zw. Użyt. 
Publicznej ul. W arecka 7, II piętro 
odbędzie się WIELKIE ZGROMA
DZENIE RZEMIEŚLNIKÓW. Prze
m awiać będą: dr. Jan Łazowski, 
W acław  Kokosiński i inni.

Z E B R A N IA  PIĄ T K O W E.
W  p ią tek , dn. 16 b. m . o godz. 7 

wiecz. n a  n iżej podanych  D zielni
cach  odbędą się zeb ran ia  d la  człon
ków  i w prow adzonych gości, z  re fe 
ra ta m i n a  ak tu a ln e  tem a ty .

JER O ZO LIM A  —  W ron ia  65, w y
głoszony będzie re fe ra t n. t .  ,Jjnocae  
nie w yborów  do sam orządu

GROCHÓW  —  D obrow oja 4 m. 1, 
ró g  M odrzewiowej —  re f. tow . Gero.

D ZIEL N IC A  P P S . W O LA  —  CZY 
ST E. W  p ią tek , dnia 16 b. m . o go
dzin ie  7 w iecz. odbędzie się ogólne  
zebranie członków  z  re fe ra tem  tow . 
K. C Z A P IŃ SK IE G O  na tem a t:

S y tu a c ja  m iędzynarodow a. Próbie  
m y  R u si P rzyka rp a ck ie j i  R um un ii;  
w ło sk i a ta k  na  F rancję; deklaracja

Redaktor; JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo -  Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


